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Zagranicą miesięcznie 360 Mk 
Kento czekoawe PKO Ne 140.256 


marek polskich 


miesięcznie 


Z ogłoszonych wczoraj telegnamów. dowie- 
dzieliśmy się, jak. wielką rolę odegrały Wło 
chy w Radzie Najwyższej podczas 'omawia- 
nia sprawy śląskiej. Nietylko zresztą w Pa- 
ryżu rola ta się ujawniła, gdyż już przedtem 


od miesięcy linia Sforzy, a więc projekt 
włoski, była jedną z podstaw. przyszłego 
rozwiązania sprawy górnośląskiej, Wiedzia 
no więc dobrze w Warszawie, że w. tej spra” 
wie Włochy odegrają pierwszonzędną rolę i 
w myśl tego mależało dyplomatycznymi śro 
dkami oddziaływać na Włochy, aby je ży- 
człliwie dla mas usposobić. Tymczasem od- 
Aziaływania tego nie było, bo nie było kor 
mu oddziaływać. Odkąd p. Skirmunt zamie- 
mił stanowisko posła w Rzymie na stanowi- 
sko ministra spraw (zagranicznych w War” 
szawie, placówka rzymska pozostała niieob- 
sadzona. 

Powtórzyła się tasama historya, którą ty- 
lekrotnie piętnowano za rządów: p. Sapiehy, 
Ten, objąwszy tekę spraw zagranieznych, 
przez rok blisko nie wyznączał po (sobie na” 
stępcy w Londynie, rezerwnjąc, — jak mó- 
wiono, — to stanowisko fdla siebie w chwili, 
gdy karyera ministeryalna będzie zakończo 
na. P. Skirmunt wzoruje się na swym po- 
przedniku, może nie w tejsamej intencyi. 
ale z tymsamym efektem. Prawdopodobnie 
jakiś personal w poselstwie polskiem zo” 
stał; pewnem jednak jest, że młodzi lyplo- 
maci tamtejsi, — a Polska przecież starych 
dyplomatów nie ma, — hie zdołali wpłynąć 
na takich graczy, jakimi są słynni w catym 
świecie dypłomaci włoscy. A rezultat? Dele- 
gaci włoscy na Radzie Najwyższej poparli 
w zupełności stanowisko Lloyda Georgea. 

Drugim ważnym czynnikiem na Radzie 
Najwyższej była Japonia. Po usunięciu się 
Ameryki pozostała Japonia, jako czwarta 
z decydującym głosem w radzie wielkich 
mocarstw i z tego prawa zrobiła użytek. Kto 
uważnie śledził przebieg obrad Rady Naj” 
wyższej, niejednokrotnie spotykał się z na- 
rwiskiem delegata japońskiego, barona Ha- 
jashi, który gorłiwie, — jak na sojusznika 
przystało, — 
geowi. A my w Tokio do tej chwili nie ma- 
my posła! Wprawdzie przed rokiem jeszcze 
zamianowany został (posłem naszym w To- 
kio były minister spraw zagranicznych, p- 
Patek. ale ten dopiero przed kilku tygod 
niami wybrał się w drogę i prawidopodobnie 
dotąd jeszcze nie dojechał do miejsca prze- 


znaczenia. W międzyczasie Polskę „repre- 
zentował* w Tokio (niejaki p. Hnubicki o 


którym gazety angielsko japońskie piszą z 
nrzekąsem, jako o „szalonym automobili- 
ście", a pozatem o jego (działalności na po- 
lu, za które skarb polski płaci mu pensyę, 
nic nie słychać. W (rezultacie — tosamo zja” 
wisko, co z Włochami: głos delegata japoń- 
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skiego na konierencyi paryskiej 
echem (Lloyda Georgea. 

Sprawa z naszymi dyplomatami kompli- 
kuje się jeszcze, odkąd sprawa górnośląska 
weszła na tapet Rady Ligi Narodów. Prze- 
wodniczącym Rady jest Japończyk Ishi, któ 
ry zma Polskę z automobilowej (działalności 
p. Hubickiego; członkami z głosem idecydu- 
jacym są między innymi delegaci Chin, Bra 
zylii, Hiszpanii itd. Jak Polska oddziaływa- 
ia ha te państwa ilo Wogóle te państwa o 
Polsce wiedzą? Jeżeli w tak stosunkowo bli- 
skim Polsce ' Londynie mimo krótkiej wpra- 
wdzie działalności obeenego posła naszego, 
p. Wróblewskiego, nie zmienili sądu o nas 
iw dalszym ciągu traktują nas, jak fakta 
wykazują, to co może nasz los obchodzić 
Brazylię czy Chiny, na które albo weale nie 
oddziaływamy, albo niezgrabnie, tj. bezsku- 
tecznie? i 

Myśmy od dwóch lat, odkad sprawa sle 
ska zaczęła się niepomyślnie dla nas kształ- 
iować, napełniali wszystkie stolice j.europej- 
skie naszymi laroeniami i wskazywaniem 
na nasze słuszne prawa. Czy w ten sposób 
przekonywuje się chytrych a cynicznych dy 
plomatów? A czy umieszczanie płatnych 
wiadomości w pismach, o których wszyscy 
wiedzą, że są kupione, przyczynia się do do” 
dania wagi naszym argumemtom? Dzień w 
dzień komisya plebiscytowa w Bytomiu za- 
sypywała pisma polskie stosami wiadomo- 
ści z terenu piebiscytowego, jak gdyby my” 
ślano. że trzeba polską prasę przekonywać 
o naszej słusznej. sprawie, ia równocześnie w 
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centrach politycznych, gdzie rozstrzygmięcie 
się przygotowywało, zostawiono sprawę bez 
opieki, albo na niewystarczającej opiece. (A 
tymczasem Niemcy działali i jak sprawnie 

Mamy jeszcze w pamięci, jak w przełomo- 
wych miesiącach, w listopadzie ii grudniu 
1918 r., urządzało się państwo polskie. Nie 
było ludzi fachowych, więc każdy, kogo los 
obdarzył odpowiednim tupetem, sam się 
mianował fachowcem i w ten sposób skom- 
pletowały się kadry dyplomacyi polskiej. 
Balast ten i nieużytki pozostały po (dziś 
dzień, panosząc się w centrali i na posterun 
kach zagranicznych, bez pożytku dla spra- 
wy, a z ogromnymi dla państwa kosztami. 

P. Skirmunt ma w tej dziedzinie widzięcz- 
ne gole do działania. Czekamy czynów! Pa- 
miętajmy, że oprócz sprawy górnośląskiej 
Polska ma jeszcze kilka spraw, które Euro- 
pa wzięła pod swą „opiekę“. (Galicya wscho- 
dnia, Wiłno, Gdańsk będą jeszcze przedmio 
tem decyzyi, czy to Rady Najwyższej, czy L4- 
gi Narodów i dlatego zawczasu należy przy- 
gotować grunt dla odpowiedniego postawie- 
niia tych kwestyj wobec tych, którzy będą a 
nich decydowali. Rzecz jasna, że muszą to 
robić specyaliści, ludzie o wyrobionej opinii 
na terenie międzynarodowym, a mie wolon- 
taryusze lub wielcy panowie, którzy dla za- 
bicia czasu lub dla honoru odgrywają rolę 
naszych Metternichów . 

Podobno żyjemy w epoce kiemokratycznej- 
kiedy przywileje rodowe — w niektórych 
przynajmniej krajach — dużo straciły ze 
swego dawnego znaczenia. A możeby i w 
Polsce spróbowano tchnąć ducha demokra- 
tycznego w nasze arystokratyczne ciało dy” 
plomatyczne? Odświeżanie krwi jest zna- 
nym w medycynie środkiem, zapobiegają” 
cym objawom uwiadu starczego. 


lf. 


Walka dwóch defenzyw 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 18 sierpnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady minist 
rów rozpatrywano sprawę znanej afery de- 
fenzyw. W tej sprawie miano ustalić co na- 
stępuje: Rada ministrów, jak doniesiono, u- 
chwaliła zlikwidować defenzywę przy mini- 
sterstwie spraw wojskowych. To iwywołało 
miezadowolenie kierowników tej defenzywy 
Jeden z członków defenzywy ministerstwa 
spraw. wojskowych, poruemik Bratkowski, 
postanowił skompromitować władzę. Złożył 
on ministrowi wojny raport, pisany przez 
agenta defenzywy wojskowej, o odenwie a 


genta deienzywy policyjnej, Taborowiskiie- 
go, który to raport stwierdzał, że defenzywa 
policyjna oddała ministra wojny Sosnkow- 
skiego pod cbserwacyę. 

Minister Sosnkowski zażądał natychmiast 
zbadamia tej sprawy, wskutek czego mastą- 
piła znana rewizya w ministerstwie spraw 
wewnętrznych fi aresztowanie Snamskiego, 
szefa warszawskiej ekspozytury idefenzywy 
oraz owego Taborowskiego. Przeprowadzo- 
ne dochodzenie ustalilo, że raport wspom- 
niany jest bez znaczenia i w ten sposób spra 
wa została wyjaśniona. E 
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Konferencya dla rozbrojenia 


Bordeaux, (PAT. Radio) W senacie i Imie 
Briand wyraził ummanie dla szlachetnej inicya= 
tywy prezydenta Hardinga eo do zwołania kons 
ferencyi waszyngtońskiej i zavnaczył, Be rryd 
tramcuski przyjmuje z cała checia zamroszenie. 


które przyszło do Paryża 16 bm. Briard ZAWAB: 
domił natychmiast ambasadora Stanów Zjedz 
noczonych, że weźmie osobiście udział w obra- 
dach konierencyi, 
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Briand o podzia! 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 18 sierpnia. 

Z Paryża donoszą: Briand przyjął iprzed- 
stawicieli prasy i oświadczył im co nastę- 
puje: Lloyd George wprowadził obecnie ma- 
szą politykę na drogę troski o nasze bezpie- 
czeństwo. Różnice zdań polegają na różmicy 
w interprełacyi artykułu 88 traktatu wer- 
salskiego, zwłaszcza co do myśli przewod- 
niej, jaką (kierowali się twórcy traktatu, u- 
stanawiając plebiscyt. i 

W ciągu posiedzeń Rady Najwyższej osig- 
gnięto zgodę całkowitą w następujących 
sprawach: 

1) traktat wersalski zawiera zasadę, że 
Górny Śląsk może być podzielony. 

2) w sprawie Górnego Śląska należy u= 
wzylędnić życzenia ludności i warunki etno 
graficzne. 

O ile spojrzymy na mapę Górnego Śląska, 
widzimy, że obszar (Górnego Śląska logicz- 
nie dziełi się na dwie części. Stosownie do 
wyniku plebiscytu, obszar ma zachodzie ma 
większość niemiecką, zaś na wschodzie wię- 
kszość polską. Francya, zgodnie z tym sta- 
nem rzeczy, zaproponowała podział w tym 
własnie sensie. Polacy otrzymali większość 
głosów w obszarze przemysłowym, dlatego 
powinni otrzymać ten obszar. 

Delegacya angielska nie chciała Meyke 
czyć się do tej interpretacyi artykułu 88 i 
z tego powodu polecono komisyi rzeczozna- 
wców opracowamie linii granicznej, dostar- 
czenie dowodu, uzasadniającego możliwość 
podziału obszaru przemysłewego. Anglicy 
odpowiedzieli: nie. W ten sposób Ei ka 
stworzona różnica zdań. 

Najgłówniejszyma powodem oddania. SE 
wy Radzie Ligi Narodów była niemożliwość 
osiągnięcia zgody na to, czy obszary sporne 
okręgu przemysłowego moga być podzielo- 
ne. Nie mogłem dopuścić kdo tego, by wbrew 
traktatowi wersalskiemu, który wyraźnie 
uznał winę Niemiec w sprowokowaniu wy- 
buchu wojny, Niemcy otrzymali wielka 
ilość głosów polskich, podczas gdy Polacy 
otrzymaliby tylko znikomą nuse głosów, któ 
re padły za nimi. j 

Niemcy mogli przyczynić się do rozwoju 
przemysłowego obszarów czysto polskich 
tylko dzięki miliardom, które otrzymały od 
Francyi po wojnie 1870—1871. 

LLOYD GEORGE O DECYZYE LIGI NARO- 
DÓW 

Horsea (PAT. Radio). Premier angielski w 
rozmowie z dziennikarzami zaznaczył, że 
Bada Ligi odda do zieierowania  probiem 
śląski komitetowi prawników, a dopiero 
po gruntownem przestudyowaniu sprawy 
wyda wyrok, który będzie miał znaczenie 
doradcze, gdyż prawo egzekutywy przysłu- 
guje mocarstwom, które zwołały posiedze- 
nie Rady. Lloyd George uważa za (rzecz na- 
der korzystną dła przymierza, że Francya, 
Włochy, Japonia i Anglia porozumiały Gię 
między sobą pierwej, nim wydały decyzyę. 
Na zapytanie dziennikarzy odpowiedział 
Lloyd George, że sad Ligi będzie się opierał 
na szeregu dokumentów, źródeł rzeczowych, 
statystyk i innych środków pomocniczych. 
Rzecz będzie także ściśle zbadana e punktu 
widzemia prawnego. 

„Westminster Gazette" krytykuje . taki 
pogląd i zaznacza, że traktat stworzył zupeł 
nie jasne dane, na których można było ©- 
przeć wyrok. Sprawiedliwość nie powinna 
ogłądać się na sympatye i (antypatye poli- 
lyczne, lecz ślepo wydać wyrok. 

SPRAWA ŚLĄSKA W PARLAMENCIE 

FRANGUSKIM 


Horsea (PAT. Radio). Sprawa stanowiiska 


e Górnego Sląska 


Brianda na Radzie Najwyższej: będzie przed 
miotem dyskusyi w Izbie. Opinia publiczna 
francuska jest za tem, aby Erancya nie od- 
stąpiła od granicy, jaką projektowała na 
Śląsku, Blek nacyonalistyczny zamierza wy 
stosować do Brianda interpełacyę co do je- 
go stanowiska na Radzie w kwestyi Górne” 
go Śląska. Mówcą będzie deputowany Mayl- 
lard, który zapyta Brianda, czy podziela o- 
pinię izby deputowanych, która chce, aby 
Francya nie zrezygnowała z granicy, wyzna 
czonej przez siebie na Slasku. 


NIEMCY ZADOWOLONE Z LLOYDA 
GEORGEA 

Bexlin (PAT). Prasa niemiecka komentuje 
z zadowoleniem mowę Lloyda Georgea i 
podnosi, że widać z niej jasno, iż Górny 
Śląsk nie jest polską prowincyą, ponieważ 
w 4 piątych ludność jest niemiecka. Rozwój 
przemysłowy najbardziej kwestyonowa- 
nych części spornego terytoryum, kapitał i 
zaludnienie są zupełnie niemieckie. Jeśliby 
Lloyd George zechciał to uznać, to nie po- 
wziąłby innej decyzyi, jak tylko eddanie 
całago Górnego Śląska Niemcom, 


Rada Ligi narodów zbierze się 
między 22 a 26 sierpnia 


Paryż (PAT). „Journal“ donosi z Genewy, 
że liczą się tam z tem, iż Rada Ligi Narodów 
zbierze się w czasie między 22 a 28 b. m. Jest 
prawdopodobne, że materyał, przedłożony 
Radzie Ligi, będzie wystrczający ii że będzie 
powołana komisya, która (dokładnie zbada 
ten materyal. Zamierzone jest także wyczer 
pujące przesłuchanie stron interesowanych 

Paryż (PAT). Ishi zwołuje Radę Ligi Na- 
rodów na dzień 29 b. m. do (Genewy do roz 
praw nad kwestyą granic Górnego Śląska. 

Paryż (PAT). Rada Ligi Narodów zbierze 
się w Genewie dnia 25 bm, dla rozpatrzenia 


sprawy górnośląskiej. i 
KANCLERZ NIEMIECKI O GÓRNYM 
ŚLĄSKU 


Gńdańsk (PAT). Z Berlina donoszą, że w 
wywiadzie z przedstawicielem  „Vossischa 
Zeitung“ (kanclerz Rzeszy dr. Wirth zazna- 
czył, iż odkładanie decyzyi jest groźbą dła 
pokoju światowego, poczem oświadczył: Od 
początku mówiliśmy, że sprawa Górnego 
Śląska jest problemera europejskim i że wy 
buchnąć może na Górnym Śląsku wielki 
pożar, jeżeli gwałt odniesie zwycięstwo nad 
sprawą samostanowienia narodów o sobie. 
Sprawa Górnego Śląska nie' jest sprawą gra 
niezną, ałbowiem los tego kraju jest zwią- 
zany nietylko ze spokojem Światowym, ale 
także z powagą Ligi Narodów. Plebiscyt o” 
kazał, że Górny Śląsk musi pozostać przy 
Niemcach (!). Tylko przy poszanowaniu 
praw samostanowienia daje się przeprowa- 
dzić Pokojowe rozwiązanie narodowych 
przeciwieństw na wschodniej granicy nie- 
mieckiej. W przeciwnym razie nieuniknio- 
ne będą poważne nowe zamieszania. Rozwią 
zamie sprawy Górnego Śląska nie może wy- 
paść inaczej, jedynie w duchu niemiec- 
kim (7). Kanclerz wskazał następnie, że przy 
rozstrzygnięciu losu Górnego Śląska nie mo 
że chodzić o stworzenie na wschodzie Nie” 
miec państwa militarnego, które w pierw- 
szym rzędzie ma być groźbą dla Niemiec. 


JAK NIEMCY FABRYKUJĄ REZOLUCYE 
LUDNOŚCI FOLSKIEJ 


Bytom. (PAT) Jak się dowiadujemy, wysłanie 
przez rząd angielski na krótko przed posiedze: 
niem Rady majwyższej specyalnej kemisyi an- 
sfielskiej do okręgu pszczyńskiego i rybnickiego, 
dia zbadamia tamtejszych stosunków nastąpiło 
na intedwencyę księżny Pszczyńskiej (Pless), 


która jest z pochodzenia Angielką, córką lorda. 
Hamiltona i jest podobno spokrewniona z lor- 
dem Curzonem. Chodziło o to, aby ta komisya 
stwierdziła, że ludność obu tych okręgów, ohaa 
łamucona przy plebiscycie, głosowalą za Pols 
ską, jednak czyniła to pod terrorem, a teraz po 
smutnych doświadczeniach, poczynionych z poa 
wstamiem polskiem, pragnie należeć do Nie- 
riec. 

Równocześnie t, zw. niemiecki wydział z dr 
Iukasikiem na czele fabrylkował fałszywe rezos 
lucye rzekomo od ludmości polskiej Pszczyny 
i Rybnika, domagające się przynależemia do 
Niemiec. Te rezolucye przedkładano komisyi 0» 
polskiej jako wyraz ludności polskiej, a gazety 
berlińskie i wrocławskie  przedrukowywały je 
skwapliwie, Obecnie do komisyi międzysojusze 
niczej napływają od wszystkich gmin pszczyńa 
skiego i rybnickiego rezolucye, stwierdzająca, 
ze ani jedna gmina nie uchwaliła takich żądań. 
Protesty te będą przesłane Radzie Ligi mawo: 
dów. 

Projekt odcięcia od Rybnika części zachod 
nich, obfitujących w węgiel koksujący i przyłą» 
czenia ich do Niemiec, pochodzi od księcia na 
Raciborzu Hohenlohego w Rudach, który jest 

właścicielem tych terenów i odsprzedał ich 
część pewnemu konsorcyum angielskiemu do 
eksploatacyi w zamian za postaranie się u rzą: 
du angielskiego, by ta część z siedzibą Hohienlos 
hego pozostała przy Niemczech. 


Umowa włosko-rosyjska 


Rzym, (PAT) Włoskosrosyjska konwencya es 
koromiczna zostanie podpisaną w najbliższym 
czasie, Projekt konwencyi zawiera zastrzeżenie 
co do zaniechania wszelkiej agitacyi politycza 
nej, 


Anglia chce oddać Konstantynopol 
Grekom 


Paryż (PAT) Dzienniki francuskie piszą, że mī- 
mo pozornej bezinteresowności w Małej Azyi, An- 
glia zostanie faktycznie władczynią tej części Azyi, 
tem więcej, po obaleniu kemalistów. Mimo ogłoszor 
nej neutralności Anglia sprzyja wydatnie Grekom 
i podobno chciała nawet na Radzie najwyższej 
przeprowadzić plan oddania. Konstantynopola Grë- 
kom, co spotkało się z silną opozycyą Francyi. — 
Gdyby nawet nie było to prawdą, niemniej Fran- 
cya, której kapitał i interesy są zaangażowane sil- 
nie na wschodzie, musi spoglądać z pewną troską 
na sukcesy grecko-amgielskie, grożące  zepchnię- 
ciem w kąt jej interesów. 


Trybunał międzynarodowy 


Genewa, (PAT) Utworzenie stałego trybunału, 
miydzynarodowego jest obecnie zapewnione, 
ponieważ Hiszpania - zapowiedziała ratyfikacyę 
protokołu, wobec czego osiągnięto pelną ilość 
podpisów, to jest 24 państw, 


rlandya żąda odłączenia od Anglii 


Dublin, (PAT) W mowie wygłoszonej na, 0: 
twarciu parlamentu irlandzkiego oświadczył 
de Valera, że propozycye rządu angielskiego są 
miesprawiedliwie. Irlandya domaga się odłącze: 
nia od Anglii, i 

Dublin, (PAT) Na posiedzeniu parlamentu irs 
lardzkiego przedstawił de Valera przebieg ros 
kowań pokojowych, Oświadczył on, że z artyku: 
łów prasy zagranicznej i angielskiej wynika, iż 
istnieją wątpliwości co do stanowiska Irland: 
czyków w sprawie warunków angielskich. Nie 
powinna jednakże istnieć żadna wątpliwość — 
mówił de Valera — gdyż nie możemy i nie 
chcemy przyjąć tych warunków, Naród irlamdza 
ki tyn razem nie da się zwieść (oklaski), Jeżeli 
okaże się koniecznem, wówczas znowu chwya 
cimy się gwałtu. Naród irlandzki mie odstąpi od. 
swoich żądań, podobnie, jak to czynił w przes 
szłości. 

Mowa de Valery wywołała wielkie poruszes 


nie, 

Berlir, (PAT) Wedle informacyj z Londynu, 
rząd angielski zarządził mobilizacyę wojsk, aby 
być przygotowany na wypadek wzmowiemia. 
działań nieprzyjacielskich w Irlamdyi. 

Londyn, (PAT) W kołach rządowych oceniają 
przemówienie de Valery jako mające na celu 
dodamie ducha sinnfeinistom. Mimo to panuje 
przekonanie, że de Valera przyjmie warunki 20- 
gielskie, albo zwróci się do plebiscytu irla"dz» 
kiego o opinię w tej sprawie. 
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sprawy Śląskiej 


Lidze Narodów 


Wpływowy organ polityczny w Paryżu, 
„Le Wemps“, tak omawia powierzenie Lidze 
Narodów kwestyi górnośląskiej: „Nie mo- 
gąc uregulować kwestyi górnoślaskiej, Ra- 
da Najwyższa przekazuje akta tej sprawy 
Lidze Narodów, zgromadzeniu nieodpowie- 
izialnerńu.. Godząc się na odciążenie w 
ten sposób Rady Najwyższej, rzad francuski 
ustąpił — pośród innych motywów — ra- 
cyom polityki zewnętrznej. Chciał położyć 
komiec rozdźwiękowi francusko-angielskie- 
mū Jak wszyscy Francuzi oraz wszyscy An 
glicy, mający istotne zrozumienie swego im 
teresu narodowego, żywo pragniemy, iżby 
nie było zatargu pomiędzy obu krajami. To 
też oddajemy zupełną sprawiedliwość tros- 
kom o to rządu francuskiego. Pozostaje tyl- 
ko rozważyć, czy użyty środek jest legalny 
i czy pociągnie za sobą usunięcie rozdźwię- 
ku śrancusko-angielskiego ?" 

Ażeby zbadać, czy powyższe rozwiązanie 
jest uprawnione, — na to istnieją. dwa spo- 
soby dochodzenia: można się zapytać, jaki 
istnieje tekst, któryby pozwalał Radzie Naj- 
wyższej odesłać sprawę śląską do Ligi Na- 
rodów i można również postawić pytanie, 
jaki istnieje tekst, któryby upoważniał Li- 
ge Narodów do przyjęcia misyi, w którą ją 
przyobleka Rada Najwyższa? 

Traktat wersalski zawiera w ostatnim u 
stopie artykułu 88 następującą stypulacyę: 
„Niemcy oświadczają. z tą chwilą, że zrzeka- 
ją się na korzyść [Polski wszystkich praw i 
tytułów do części Śląska, znajdującej się po 
za linią graniczną, wytkniętą z wyniku ple- 
biscytu przez główne mocarstwa sprzymie- 
rzone i zaprzyjaźnione” (oficvalny tytuł en- 
tenty — red. „Naprzodu“). 

Pozatem czyta się w aneksie do artykułu 
88 pod paragrafem 6: „Skoro tylko linia gra 

_piczna zostanie ustalona przez główne ina- 
carstwa sprzymierzone i zaprzyjaźniene. 
womisya zanotyfikuje władzom niemieckim 
it da" 

Traktat wymaga tedy, ażeby podział Gór” 
nego Śląska dokonany postał przez główne 
mocarstwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione, 
a nie przez Ligę Narodów. Usunąć tę trud- 
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POWIESŚC Z NIEDAWNEJ FRZESZŁOŚCI 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 97 


Na głos Dicka, dochodzący ze schodów, 
opuściia ręce. któremi zakryla sobie była 
oczy. Doktor Morton przywoływał go, try- 
umfujący. 

— Panie Grey! Chodź-że nam powinszo- 
wać naszemu pacyentowi. Trzy razy prze- 
szedł przez pokój. Nigdy w życiu nie widzia- 
łem tak znakomitej rekonwalescencyi. Co 
to, zawrót głowy? Połóż się pan na chwiłę. 
Panno Oliwio, może trochę wódki? 

— Nie, dziękuję, już mi dobrze, — rzekł 
Karol. Usiadł przy stole, ręką zasłaniając 
sobie oczy. Oliwia podeszła i dotknęła jego 
ramienia. 

— Karolu... 

Rozpaczliwym ruchem pachwycił jej rę 
kę, szepcząc z trudem: 

— Wyprowadź ich pani z pokoju, dobrze? 

Trwało to sporą chwilę. zanim zdołała się 
pozbyć obu mężczyzn, serdecznie uradowa- 
nych stanem pacyenta. Gdy wreszcie poże- 
gnala doktora Mortona, a Dicka oddaliła, 
z jakiemś na prędce wymyślonem  zlece- 
niem, weszła napowrót do Karola. Znów sie- 
Jział przy stole, wsparty ma jednym łokciu 
| ręką przesłaniając oczy. Spojrzał na nia, 
Lardzo blady i powazny. 


ność ma się niby, deklarując. że owe główne 
mocarstwa chea tylko zasięgnać opinii 
Rady Ligi Narodów i że z chwilą, gdy Rada 
powyższa wniesie iakąś opinię, główne mo- 
carsytwa wystąpią, “eem zawyrokowania. 
Latwo jednak spostrzedz, że ta procedura 
doprowadza do jednego z dwojga: 

Albo główne mocarstwa poczytywać się 
bedą za związane zdaniem, które kostanie 
sformułowane w imieniu Rady Ligi Naro- 
dów (to wynikałoby z wymiany słów ma po- 
siedzeniu Rady Najwyższej) i w takim razie 
Liga Narodów byłaby tą, (która dokonywa- 
iaby podziału Górnego Śląska, a Rada Naj- 
wyższa ograniczyłaby się do obwieszczenia 
orzeczenia gotowego i zapewnienia mu wy- 
konania.. Niemcy, Polska, czy każde inne 
państwo, będące sygmataryuszem traktatu 
wersalskiego, może wówczas utrzymywać, 
że traktat nie został uszanowany i że nale- 
żałoby, zanim się poszło na arbitraż (sąd 
rozjemczy) spowodować podpisanie kom- 
promisu przez wszystkie strony intereso 
wiane. 

Albo (druga ewentualność) Radzie Najwyż 
szej pozostałaby wolność zmodyfikowania 
wniosków, ustalonych w imientu Ligi Na- 
rodów, i w tym wypadku twałka, którą mnie 
mano zakończyć dziś — rozpoczęłaby się ju- 
tro (mowa tu o wałee dyplomatyeznej fran- 
cusko-angielskiej — red. „Naprzodu ”). 

„Temps* bada tę Sprawę następnie i z 
drugiego końca. jak się wyraża. Miano- 
wicie rozpatruje. Wszystkie paragrafy 
ustawy Ligi Narodów, pod które możnaby 
było chcieć podciągnąć jej uprawnienie do 
inierwencyi w lisprawie górnośląskiej, — 
dochodząc do wniosku, że wszystkie one ga- 
wieść muszą; przyczem jeszcze raz wyraź- 
nie formułuje swoje zarzuty: „Arbitraż wy- 
Teg- poprzedniege kerapromisu, podpisa- 
nago przez wszysikich interesowanych*, w 
tej liczbie naturalnie przes Połskę i Niem- 
cy, jako najbardziej zaintenesowanych. Co 
się tyczy wniosku, zredagowanego przez Ra 
dę Ligi Narodów, niczego on nie reguluje, 
jeżeli główne mocarstwa sprzymierzone i 
zaprzyjaźnione mie zobowiąża się z góry, jak 


— Czy nie zechciałaby pani zmierzyć od- 
ruchów ? 

Usłuchała. Automatyczny odruch kolana. 
gdy je uderzała bokiem rozwartej dłoni, Wy- 
dał się jej niemal normalny. Niewiele jednak 
wiedziała o chorobach rdzenia pacierzowe- 
go, więc nie mogła rozumieć znaczenia tego 
objawu, zanim zobaczyła jego twarz. Szara 
była i straszna- y , 

— Wystarczy, dziękuję. Poprosi ich ipari, 
by tu nie wchodzili? Chciałbym być sam. 

Podczas pierwszego okresu choroby nie 
raz zwracał się do niej z tę samą prośbą. 
Przyzwyczaiła się uważać tę konieczną po- 
trzebę samotności za oznakę najwyższego 
u niego cierpienia fizycznnego lub moralne- 
go. Oddaliła się powoli, bez słowa. 

Przez całą noc ostatnią, przez wszystkie 
te okropne miesiące, usiłowała sobie uświa- 
tomić sytuacyę, przygotować się, zanim 
nadejdzie najgorsze. I oto to najgorsze zda- 
je się być bardzo blisko. Byłaby je przyjęła, 
jeśli nie ze spokojem, to przynajmniej z od- 
wagą, gdyby nie to zbyteczne okrucień' 
stwo szalonej, chwilowej nadziei, eo błysła 
i zgasła natychmiast. 

Pozostawiła go samego aż do popołudnia. 
Bo tego czasu odzyskał równowagę i gratu- 
lacye ojca przyjął z twarzą spokojna. W kil- 
ka dni później przyszedł do obiadu o ku 
lach. Z powodu tej uroczystości zaproszono 
doktora Mortona i Dicka, a Karol w nowem 
się przedstawił świetle, pobudzając gości ilo 
ustawicznego śmiechu orysinalnemi aneg- 
dotami, które opowiadał swym śpiewnym 
akcentem lIiewskim. Oliwia, ze ściśnietem 
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tego żądał p. Lloyd George, a na co przystał 
p. Briand, przyjąć odnośne konkluzye, 

Lecz z chwilą. gdy mocarstwa przyjmują 
takie zobowiazanie — ma się do czynienia 
z arbitrażem, czyli podpada się pod objek- 
cyę pierwszą. 

Wskazawszy na doniosłość różnie, które 
dzieliły zapatrywania francuskie i angiel- 
skie, dotyczące podziału Górnego Śląska, 
„Femps' dodaje: „Podczas obecnej sezyi 
Rady Najwyższej Francya starała się utrzy- 
mać jednaka miarę wobec Polaków i Niem- 
ców, jak to przystoi sędziemu. Delegacya 
brytańska przeciwnie ciągłe starała. się 
przechylać szalę na korzyść Niemiec. Z ja 
kich powodów? Nie iwiemy. Wiemy nato- 
miast dobrze, że Rada Ligi Narodów nie 
jest kompetentna, ażeby dyskutować te po- 
wody, a jeszcze mniej, ażeby im zamadzić. 

Możnaby było pojąć, gdyby Francya i An 
glia porezumiały się, ażeby zaproponować 
wszystkim interesowanym sąd polubowny 
Stanów Zjednoczonych. Zamiast tego Rada 
Najwyższa odsyła sprawę Górnego Śląska 
do Ligi Narodów, gdzie zasiadają wpraw- 
dzie delegaci Hiszpanii, Brazylii i Chin, łecz 
do której, — co oświadczyły formalnie Sta- 
ny Zjednoczone, — nie wstąpiłyby one ni 
gdy. Jaki jest pierwszy rezultat tego ekspe 
rymentu? Oto reprezentant Stanów Zjedno- 
czonych w Radzie Najwyższej oświadczył, 
że rząd jego bardziej, niż kiedykolwiek, prze 
staje się interesować sprawą śląską, skoro 
ona wniesiona została ma Ligę Narodów, do 
której Stany Zjednoczone nie należą”... 

„Nie w ten sposób — konkluduje „Temps“ 
— wyobrażaliśmy (sobie politykę, tak nie 
zbędną, któraby zbliżyła ostatecznie Fran- 
cyę, Anglię i Stany Zjednoczone“. 

Doraźnie dodamy tu komentarz od siebie: 
Powtarza się wobec nas sytuacya: kowal 
zawinił, a ślusarza wieszają. Jeżeli urażona 
Stany Zjednoczone, odsyłając kprawę ślą: 
ską do Ligi Narodów, którą (dziś Ameryka 
uważa za instytucyę, gdzie noga amerykań 
skiego reprezentanta postać nie może, te 
całą stratę ponosi stąd niie p. Lloyd George. 
lecz Polska, której nikt o to nie (pytał, czy 
zgadza się na orzeczenie ligi Narodów 
(gdzie dominuje Anglia i jej dominia). Wra- 
cając zaś do wywodów „Tempsa' widać 7 
nieh i pewne niezadowolenie z tego, ce 


gardłem i gorączkowo 
przez grzeczność podzielając wesołość go 
ści, raz czy dwa zauważyła, że po twarzy 
ojca. przebiegają trwożne cienie. Przez cały 
jednak wieczór, jako uprzejmy gospodarz, 
przyłączał się do ogólnego nastroju, a cału 
jąc Oliwię na dobranoc, ani słówkiem nie 
wspomniał, co zauważył, jeśli istotnie coś 
był zauważył. (Wchodząc na górę do swegc 
pokoju, po raz niewiadomo który dziękowa 
ja mu w duszy za. jego delikatność. 

W dni codzienne każdy z nich, na swó! 
sposób, prowadził życie samotne. Karol, ch< 
dząc o kulach, lub zajęty przy biurku, przy 
godnym gościom wydawał się rekonwale 
scentem wcale przyjemnym, Wieczorami ge 
wędził z Lathamem, lub odcyfrowywał mie 
czytelne rękopisy średniowieczne z zakresu 
średniowiecznej chirurgii lub medycyny 
z Oliwia jednak w (ciągu dnia mówił tylke 
o rzeczach koniecznych. Zaczęła się wpros 
iękać tych wspólnych z nim godzin pracy. 
miała wrażenie, że przebywa isamotny w ją 
kimś świecie, odgramiczonym nieprzebyty 
mi łodoweami, gdzie jej obecność była zu 
chwałością; uważała się za intruza, któr; 
wtargnął między groby. 

Gdy doktor Morton oświadczył, iż ma na 
dzieję, że  pacyent najprawdopodobnie: 
przed czerwcem będzie już mógł odłożyć 
kule. Latham począł nalegać, aby do teg 
czasu pozostał u nich. 

— Chciałbym bardzo, by pan opuścił nas 
dom już o własnych siłach, bez tej sztuczne: 
pomocy, — prosił pewnego dnia. 

(Cigg dalszy nastapi). 


płonacemi oczami 
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zdzialał Briand, godząc się na bezprawie w 
kwestyi górnośląskiej. 
Bardziej otwarcie, w formie jakiegoś czo- 
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Pod świeżem wrażeniem zgonu Maryi Piiisude 
skiej, wstrząśnięty do głębi i serdecznym prze- 
jqty smutkiem, nie mogę się zdobyć w tej chwili 
na napisanie objektywnego, dokładnego Życio: 
rysu zmarłej, Więc przynajmniej garść wspom: 
nień osobistych chcę rzucić na papier, utrwalić 
kilka rysów znamiennych tej niepospolitej kos 
bilety, 

Lata 1904-10, t. j. lata wojny rosyjsko-japoń= 
skiej, rewolucyi w Rosyi i w Królestwie Pol- 
skiem i następstw tej newolucyi, byty okresem 
rozkwitu emigracyi pepeesowej z zaboru rosyj- 
skiego w Krakowie. Tu była podstawa opera: 
cyjna tych „ludzi podziemnych", tu ich asylum, 
ich kuźnica polityczna. Go chwila fale rewolu- 
cyjne wyrzucały na bezpieczny ląd krakowski 
mowych emigrantów, którym się udało ujść 
przed. pościgiem władz carskich; tu mieli miej: 
sce wytchnienia, stąd znowu ruszałi „nielegal: 
nie“ przez kordon na dalsze boje. Tu mieścił się 
„komitet zagramiczny* PPS wraz ze swojemi 
wydawnictwami, stąd przemycało się do Króle: 
stwa „bibułę“ i broń, Dokoła tych prac skupiało 
się grono działaczów socyalistycznych, które os 
sobiście zżyło się z sobą bardzo blisko, a do któ- 
nego oprócz pepeesowców z zaboru rosyjskiego 
wchodzili też „pepeesdecy” galicyjscy, złączeni. 
z miem nierozdzielnie wspólnotą ideową, współ: 
pracą i węzłaini serdecznej przyjaźni, Jakże buj- 
me i intensywne było życie umysłowe owegło 
grona! Jakie to były mocne, wyraziste, niepo 
wszednie indywidualności, jak piękne charakte- 
my, jaka suma inteligencyi, enengii i entuzyaz- 
mu! 


Losy dziejowe rozsypały potem to grono po 
Polsce i po świecie, Ale wspomnienie owych cza: 
sów unieśliśmy wszyscy w Sercach naszych na 
całe życie. Niestety, już trzy drogie postaci z 
owego świeimego grona, zeszły w grób: pierwszy 
zgasł mieodżałowanej pamięci tow. Bolesław 
Antoni Jędrzejowski („Baj“), drugi — Aleksan- 
der Sulkiewicz („Michal'), który poległ boba- 
tersko jako legfionista, trzecia odeszła na zawsze 
— Marya Pitsudska. 

Była ona jedną z tych postaci, które przodo: 
wały życiu towarzyskiemu owego grona, sku- 
piając je dokoła siebie.  Olbdarzona umyslem 
wyższym i wykształceniem rozległem, żywym. 
temperamentem, wrażliwością estetyczną, nie- 
powiszednią kulturą i wdziykiem, jeszcze bar: 
dzo piękna w owych tatach, miezwykłte mita w 
obejściu, ujmująca dobrocią i ogładą, promie- 


Wiadomości polityczne 


O zniesienia urzędu walki z Hchwą. Podobno 
Reda ministrów uchwaliła znieść natychmiast 
urząd walki z kichwą. Rzecz to zrozumiała, bo 
przy wolnym handlu urząd ten czasem może 
być przeszkodą w zbyt  rażącem paskowamiu. 
Ale uchwała Rady ministrów jest sprzeczną z 
ustawą, gdyż urząd wałki z liichwą utworzony 
na mocy ustawy sejmowej może być tylko w 
drodze ustawy zniesiony.  Zapatrywamiu temu 
dad wyraz naczelnik tegoż urzędu p. Ptaś, poda- 
jąc się do dymisyi, Jak wobec takiego postępo: 
wania rząd może wymagać od obywateli, aby 
szamowali ustawy, kiedy sam ich nie szanuje? 
W czasie feryj popełnić bezprawie, to mie sztu: 
ka; zobaczymy, czy Sejm po zebraniu się upom: 
ni się o Swe; prawa, 

Nie wolno ohrażać posłów zagranicznych. 
Biuro prasowe ministerstwa. spraw zagramicze 
mych komunikuje: Wobec pojawienia się w je- 
dnem z czasopism polskich artykułu, skierowaz 
nego przeciwko przedstawicielom państwa ob: 
cego, ministerstwo spraw zagranicznych zmiu- 
szone jest jak majkategoryczniej zaznaczyć, iż 
podobne wystąpienie prasy, jako niezgodne z 
lrzyjętymi zwyczajami  kurtuazyi, utrudnia 
riezwykile stosunki międzynarodowa i stawia 
rząd polski w przykrem położeniu przeprasza: 
nia innego państwa za rzecz, za kitóvę nie pono: 
sj winy. J 
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owego ataku — nie mógł tego wyrazić 
dziennik, stojący wcale blisko francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych. 


a 


ROZ SZĄ PN dzy, Ee, o 


niejąca radością życia, posiadająca jak mało 
kto talent prowadzenia rozmowy, — z natury 
rzeczy zajęła jedno z wybitnych stanowisk w żys 
ciu towarzyskiem owego grona działaczów Sos 
cyalistycznych, które niemal codziennie się zbie: 
ralo po źmudmej pracy na przyjacielską pogas 
wędikę, a dość często przesiadywało przy her- 
batce w skromnem lecz gościnnem, mieszkaniu 
Piłsudskich. Pani Marya bywała duszą tego to: 
warzystwa, które zawsze umiała ożywić i roze 
ruszać. 

Ale pami Marya była nietylko żoną działacza 
socyalistycznego, lecz i sama byla socyalistką, 
posiadała własne bogate życie duchowe, w życiu 
wartyjnem brała bezpośredu, udział, umiała 
pracować i poświęcać się dla idei, Umiała u 
boku męża znosić gorycze życia emigracyjnego 
w Londynie. Wraz z mężem mieszkała w Łodzi 
w tajnej drukami „Robotnika“ przez długis 
miesiące, pomagając w maskowaniu tego kon- 
spiracyjnego mieszkania., Tam wraz z mężem i 
tow. Aleksandrem Maliaowskim  aresztowema, 
odsiedziała dłuższy czas w więzieniu i połączyła 
z mężem manowo dopiero po jego szczęśliwiej ue 
cieczce. Odiąd mieszkali oboje w Krakowie. Pa- 
mi Marya pokochała Kraków ogromnie, jakkol: 
wiek zawsze tęskniła do rodzinnego Wilna, bo 
równie jak mąż pochodziła z Lidwy i była do 
niej serdeczmie przywiązana. 

Socyalizm był dla pani Maryi wcieleniem najs 
wyższych ideałów etycznych. Żartiwie intereso= 
wała się jego rozwojem. Uczęszczała pilnie na 
wszelkie zebrania i obchody partyjne, na odczyt 
i dyskusye,  Nałeżąc do tych, których darzyła 
przyjaźnią, miałem sposobność poznać ją bliżej 
i przekonać się, ile posiadała zalet serca i umy- 
słu. 

W r. 1905 dotknai ją ciężki cios, śmierć jedy- 
nego dziecka, córki z pierwszego małżeństwa, 
ślicznej Wandzi Juszkiewiczówny; to już na 
zawsze powlokło cieniem wrodzone usposabiee 
nie pani Maryi, Ale jej energia życiowa nie osła: 
bła, nie wygasł jej entuzyazm dla ideałów mło- 
dości. 

Kiedyś pełniejszy portret duchowy tej niepo: 
wszedniej niewiasty makreślony będzie, Rysy 
jego przechowamy w sercach naszych, my, coś- 
my mieli szczęście znać ją bliżej. Pograżani w 
żałobie stoimy u jej trumny, wraz z którą spo- 
cznie w grobie także kawał naszej własnej, gór: 
nej i chmumntej, romantycznej młodości. 

Emi; Haecker, 


Konferensya delegatów Stowarzyszeń niemie: 
gkich w Polsce, Dnia 16 b. m. odbyła się w gma- 
chu sejmowym konierencya posłów i dllegabów 
stowarzyszeń niemieckich, na której został zgło: 
szony mastępujący komunikat: 

Z imicyatywy niemieckiego zjednoczenia po- 
słów sejmowych odbył się dn. 16 sierpnia w 
Warszawie zjazd delegatów organizacyj niemie: 
chiich ze wszystkich dzielnic Polski, Reprezento: 
wane były wszystkie dzielnice Rzeczypospolitej 
Polskiej, razem 36 osób. Odbyła się Żywa wy- 
miera myśli o organizacyi Niemców w Polsce. 
Istniejące już organizacye narodowe postanowi: 
ły powołać do życia wspólne naczelne kierow: 
mictwo pod nazwą „Główny Zarząd Związków 
niemieckich w Polsoe, 

Zjazd odbył się w najsendeczniejszej zgodzie 
wszystkich Niemców polskich, którzy organi: 
zowali się, ażeby wspólnie urzeczywistnić j bro- 
nić praw, przysługujących im na zasadzie kon- 
stytucyi. 11:go bm. został zorganizowany gió- 
wny zarząd i ułożony regulamin. 11 ji 12 wrze: 
śmia odbędzie się prawdopodobnie w Łodzi 
pierwszy powszechny zjazd wszystkich obywa- 
teli polskich narodowości niemieckiej, 
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PPS w Danii 


Wikso, 27 lipca. 

Wielki wiec zwołany został przez sekcyę PPS 
w Wikso (w Danii), na który przybył delegat z Ko- 
penhagi tow. L. Drabik. Wiec zagaił przew. J. Bąk 
i udzielił głosu tow. Drabikowi, który omówił zma- 
czenie socyalizmu w chwili obecnej i dążenie do 
ustroju społecznego. Również omówił politykę en- 
decyi z Lutosławskim i Teodorowiczem na czele, 
jakie walki stacza endecya o utrzymanie swoich 
przywilejów, a pognębiania klasy robotniczzj. Na- 
siępnie omówił walki, jakie staczają nasi posłowie 
w Sejmie o prawa klasy robotniczej. 

Dalej wspominał, jakie walki musieli staczać 
nasi posłowie w Sejmie, z powodu, że kler z pa- 
nami chcieli zaprowadzić szkołę wyznaniową, — 
Wkońcu omówił pobyt posła Czapińskiego w Ko- 
tenhadze j streścił rozmowę z przedstawicielami 
Komitetu PPS w Kopenhadze, wraz działalność 
tow. Czapińskiego w Ameryce. 

Drugi mowca tow. Bąk napominał obecnych do 
wstępowania do szeregów PPS jako na drogę lep- 
szej przyszłości, wspominając prace sekcyi PPS 
w Danii, wskacując na potrzebę rozpowazechnia.- 
nia pism PPS, jako to światło przyświecające mam 
na drogę, gdzie mamy dążyć. 

Mowca trzeci tow. Iwanko opisał trudności przyj 
utworzeniu Związków zawodowych w czasach da- 
wmych, jak cierpieli ludzie, którzy rzucali hasła 
wałki o wolność i o lepszy byt, lecz teraz klasa ro- 
botnicza tyle świadomości ma i już taką siłę po- 
siada, że są wolne Związki i utworzono partyę tak, 
że panowie teraz nie potrafią tak bałamucić klasy 
robotniczej jak pierwej. 

Nastąpił wybór Zarządu, do którego weszli: 
przew. Jan Bąk, sekretarz A. Iwanko, kołportarz 
J. Żelazny, skarbnik A. Iwanko. 

Przy końcu L. Drabik żegnając wszystkich z po- 
wodu wyjacdu do Polski, przyrzekł zawieść szcze- 
re pozdrowienia dla Partyi w Polsce z Danii i wy- 
świetlić całe życie emigranta polskiego i trudy, ja- 
kie przechodzi. 

Na zakończenie zaśpiewano Czerwony sztandar, 
poczem przew. zamknął zebramie okrzykiem na 
cześć Partyi. 


Strejk robotników w zakładach 
wojskowych 


Lwów, 18 sierpnia. 

Z końcem maja robotniey pracujący w zakła- 
dach wojskowych postawili żądania podwyżki płac 
o 180 proc. ad płacy zasadniczej i wypłaty jednora- 
zowego zasiłku w wysokości jadnomiesięcznych po- 
borów. Prowadzone pertraktacye przeciązały się 
w niegkończoność, a w międzyczasie rosła też dro- 
żyzma,) Intendaniura lwowskiego DOG godziła sią 
na. 140 proc. podwyżkę płacy zasadniczej, a w spra- 
wie jednomiesięcznego zasiłku oświadczyła się od- 
mownie, tłumacząc. że na to potrzebna jest uchwa- 
ła Sejmu. 

Ponieważ roprezentanci intendantury  zasłoniłi 
się brakiem pełnomocnictw w sprawie zaspokojenia 
wszystkich żądań robotniczych i w tej sprawie 
zturócić się mieli do Warszawy, robotnicy, mnie 
mogąc się zgodzić na dalsze przeciąganie sprawy, 
na olbrzymem zgromadzeniu w poniedziałek u- 
chwalili od wtorku wstrzymać się od pracy. 

{W myśl tej uchwały wstrzymana została praca 
we wszystkich zakładach wojskowych.  Strajkuje 
ekoło 3000 ludzi.” 

Dla informacyi podać należy, że płaca robotnika: 
kwalifikowanego wynosi od 448 do 550 mk. dzien- 
nie. Ani w stosunku do innych miast, ani w sto- 
sunku do dzisiejszej drożyzny żądania robotników 
lwowskich nie są wygórowane, a Lwów nalsży do 
najdroższych miast w Polsce. 

Ponieważ sprawa, ta nie została ugodowo zała- 
twiona. na odbytem wezoraj zgromadzeniu strejku- 
jących uchwalono jednomyślnie wytrwać w strajku 
aż do zaspokojenia wszystkich postawionych żadań. 
Solidarność strejkujących jest wzorowa. 

Wzywa. się robotników, aby aż do załatwienia 
tego konfliktu pracy w zakładach wojskowych nia 
przyjmowali. 


e 
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Umowa z faszystami 


Rzym. (PAT) Po podpisaniu umowy pacyfika: 
cyjnej z faszystami stosunki wewnątrz kraju 
zmienły się bardzo, Nie można wprawdzie mó: 
wié o zupełnym spokoju, alẹ uregulowanie sto: 
surków wewnętrznych oraz osiągnięcie stałego 
spckoju jest kwestyą niedalekiej przyszłości, 
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KRONIKA. 


Kraków, 19 sierpnia, 


Eksportacya zwłok Maryi Piłsudskiej 
na dworzec kolejowy 


(k.) Wezoraj o godz. 6 wieczorem z kaplicy szpi- 
tala załogi przy ul. Wrocławskiej odbyła się eks- 
portacya zwłok Maryi Piłsudskiej na dworzec ko- 
lejowy. Kondukt pogrzebowy otwierał oddział 
20 p. p., poczem niesiono olbrzymi z żywego kwilo- 
cia uwity wieniec. Przed karawanem obsypanym 
wieńcami i kwiatami postępował probosz:z załogi 
ks. Tartyło w asyście duchowieństwa zakonnego. 
Przy karawanie pełnili straż honorową żołnierze 
B p. ułanów, krocząc z wyciągniętemi szablamni. Za 
trumną szedł brat Naczelnika państwa Jan Pilsud- 
ski, prezydent m. Wilna, dalej przyjaciółki Zmar- 
lej, grono pań z krakowskiego Koła Jigi kobiet. 
Nadto w orszaku pogrzebowym zauważyliśmy gen. 
Osińskiego z korpusem oficerskim, wicewojewodę 
Kowalikowskiego, prez. Federowicza z wiceprezy- 
dentami tow. dr Bobrowskim, Sarem i Wielgusera, 
oraz szereg reprezentantów władz autonomicznych 
i państwowych. Kondukt zamykały dwa plutony 
20 p. p. a 

Zapowiedziana ma dzisiaj, t. j. na piatek, eks- 
portacya zwłok, przyspieszona została o dobę na 
życzenie Naczelnika, który nie mógł przybyć do 
Krakowa, gdyż bawi na wielkich  manawrach w 
Dokrzycach koło Połocka. Naczelnik państwa przy- 
łączy się do pociągu wiozącego zwłoki małżonki 
20 b. m. w Lidzie i odprowadzi je da Wilna, gdziz 
odbędzie się pogrzeb. 
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Podwyżka taryfy tramwajowej 


Na czwartkowein posiedzeniu komisyi tramwa- 
jowej przedłożył wicepr. Sare wniosek w sprawie 
podwyżki ceny biletów tramwajowych dla obcych 
na 20 mk., dla Krakowian na 10 mk., dla urzędni- 
ków i robotników na 5 mk., dla uczniów na 2 mk. 

R. m. tow, dr Miller wskazał, że podwyżkę taryfy 
uzasadnia się podwyżką płac, która wynosi zała- 
dwie 25 proc. i nie zadawalnia tramwaj srzy. — 
W tramwaju bowiem panuje systam protekcyjny; 
są uprzywilejowani lepiej płatni i zwyki śmiar- 
telnicy gorzej płatni. Dlatego toż należy przepro- 
walzńć regulamin personalny i unormować prze- 
dewszystkiem sprawę urlopów. Komisya powinna 
wglądnąć w gospodarkę tramwaju, gdyż robi się 
prywatne roboty radcom miejskim i protzgowanym 
nrzędnikom. 

Wicepr. tow. dr Bobrowski stwierdził, że pod- 
wyżka płac miała. nastąpić na wspóln:j konferen- 
eyi z przedstawicielami organizacyi tramwajowej, 
jednakowoż na: sobotnią konferencyę nie jawil się 
dyrektor tramwaju. Dlatego należy ma jutro zwo- 
lać te komnferencyę. 

Podwyżkę taryfy tramwajowej uchwalono więk- 
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Lecz ludożerca zawahał się widocznie i prosił 
pielgrzyma, by się jeszcze pomodlił, A gdy ba. 
darczyn ukończył po raz wtóry modlitwę i ZA» 
wiadomił o tem ludożercę, ten mu odpowie» 
dział: i 

„Mówiąc szczerze ja cię zebić nia mogę. Oto 
w swoim czasie przykazał mi Banczyń-Bogido 
odda: mu moje płuca i serce w chwili, gdy za- 
biję i zjem dziewięćdziesiąt»dziewiatego z rzędu 
człowieka, Widno czas ten już nadszedł, bowiem 
dzisiaj włóczyłem się dzień cały i nie spotka- 
łem ni jednego człowieka, ni jenego żywego 
stworzenia, które mógłbym zabić. Wreszcie i 
ciebie, choć jesteś w mojej mocy, zabić jakoś 
nie mogę, Czas mego ludożerstwa widać się, już 
wypełnił. Dlatego weź w rękę mój móż, wbij w 
piens moją pod serce, otwónz jedną stronę mej 
piersi, wyjmij z miej płuca j serce i oddaj je 
Banczymiu-Bogdb." 

Lecz kadanczyn przeraził się wielce i nie 
mógł tej prośby wykonać, Wtedy ludożerca 
rzek doń: „Jakże słaby z ciebie człowiek“, —- I 
własną ręką wbił sobie w pierś nóż, rozciął ja, 
wyjął z niej płuca swe i serce i oddając je piel- 
grzymowi, rzekł: „Weź to z sobą i oddaj Ban: 
czyniu:Bogdo.'* 

Badarczyn wziął z sobą ię straszną ofiarę i 


„NAPRZÓD 


szością Śosów. Również uchwalono zwołać konfa- 
repcyę z przedstawicielami tramwajarzy w przy- 
szłym tygodniu, 
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Żebracy złodziejami 

(k.) W ręce policyi wpadła szajka złodziei, któ- 
rzy pod pozorem żebraniny dopuszczali się w mie- 
szkamniach prywatnych osób licznych kradzieży. — 
Stwierdzono, że szajka ta, której większość stano 
wili małoletni, okradła 16 mieszkań, wyrządzając 
właścicielom znaczne szkody. Najdotkliwiej jednak 
odczuła niepożądaną wizytę hr. Zamojska zamie- 
szkała przy ul Straszewskiego, której złodzieja- 
szkowie skradli biżuteryę wartości ponad mailion 
marek. Dc szajki tej należało rodzeństwo Kutrze- 
bów, a mianowicie: 12-letni Tadeusz, 14-letnia Ma- 
rye i 19-letni Jan; nadto Adam Maziak i Franci- 
szek Bieracki. Dwaj ostatni prócz udziału we wspo- 
manianych kradzieżach dopuścili się również sze- 
regu włamań, ale już na własną rękę. Dodać na- 
leży, że małoletni Tadeusz i Marya Kutrzebowie 
już w roku 1920 skazani zostali na dłuższe wię- 
zienie za nałogowe kradzieże, Wolność swoją za- 
wdzięczają oboje ostatniej amnestyi. 

Szaejka, która tak sprytnie okradała mieszkań- 
ców Krakowa, również niemniej sprytni: była 
„wyzyskiwana* przez znanego policyi pasesa Sta- 
nisława Wandasa. Sprycigrz ten biżuteryę skra- 
dzioną hr. Zamojskiej nabył od „naiwnych* zło- 
dziei za 200 mk. Wandas zbiegł. 

Przy tej sposobności zwracamy uwagę  policyi, 
na wielką ilość „zawodowych żebraków, którzy w 
natrętny sposób napastuja przechodniów na ulicy, 
oraz w kawiarniach i restauracyach. 

pzm 

Sprawy miejskie. Onegdai odbyło się posiedzenie 
sekcyi ekonomicznej wspólnie ze skarbową pod 
przewodnietwem wicepr. Sarego, na którem przy- 
jęto wnioski na Radę © dodatkowy kradyt na ro- 
boty związane z rekonstrukcyą kaloryferów w tea- 
trze m. im. Słowackiego, oraz na najhoniecziiejsze 
roboty około odczyszczenią i napraw w gmachu 
teatru. 

Następnie uchwalono oddać bezpłatnie gruat pod 
budowę gmachu Akademii górniczej w Krakowie, 
oraz przyczynić się do budowy łaźni ludową w 
Podgórzu przez urządzenie kosztem gminy ogrodze- 
nia łaźmi, przeprowadzenie instalacyi elektrycznej 
i urządzenie bruków. 

W dalszym ciągu po uchwaleniu zamiany gruntu 
pod regulacyę ul. Lubelskiej w dz. XVII przyzna- 
no kilka dodatkowych kredytów do budźstu mra 
rok 1921. 

Wkońcu uchwałono przedstawić Radzis ra. wnio- 
sek o upoważnienie prezydyum m. do korzystania 
z kredytu rządowego w polskiej Kasie pożyczko- 
wej do wysokości 100 milionów m. na wyłączny 
cele aprowizacyi miasta. 

(k.) Drożyzna chleha. Mimo, że ceny zboża spa- 
dają z powodu olbrzymiego tegorocznego urodzaju, 
magistrat zatwierdził piekarzom krakowskim no- 


ruszył w dalszą drogę." Podróżował jeszcze dłu- 
go, aż dotarł wreszcie do Lassy“). Dochodząc 
już do miasta i widząc niezliczae mnóstwo świą 
tyń i klasztorów, pomyślał: „Jakoż ja poniosę 
z sobą do tych świętych miejsc te cuchnące, 
zgniłe wnętrzności ludożercy?*.. I po namyśle 
uwiązał je na gałęzi w zacienionem miejscu i 
wszedł do Lassy, 

Gdy badarczyn stanął przed Banczyniem:=Bo: 
gdo i uderzył przed nim czołem, zapytał go ten- 
że: 

„A co mi przysłano przez ciebie z Mongolii?“ 

„Pewien starzec przysłał wam te ziarna ró- 
żańca wytarte od użycia na dowód swej gorlis 
wości w odmawianmiu „mani“. 

„A inni niczego ci dla mnie nie dali?" — dos 


"pytywał się Banczyń:Bogdo, 


„Nie, niczego nie dali“, — odpowiedział badar- 
czyn niepewmie, 

„Czyżby rzeczywiście mie poleciti ci niczego?“ 
— kilkakrotnie pytał święty, - 

„Nie, — odpowiedział pielgrzym. — „Tylko 
pewien ludożerca otworzył sobie możem pierś, 
wyjął z niej płuca i serce j przysiał je dla was 
przezemnie, lecz wnętrzności te zepsuły się w 
drodze i tak teraz cuchną, że ja lękałem się 
przynieść ję tu z sobą i pozostawiłem je za mias 
stem w zacieniomem miejscu. * 

„To nic, że one zgmiły i że cuchną”, — rzekł 
Banczyń-Bogdo. — „Idź co prędzej i przynieś 
mieg 

Gdy badarczyn wykatał polecenie, Panczyń: 
BGgdo złożył płuca i serce ludożercy w świątya 
ni, a przywoławszy jedtegh ze swych uczniów, 
rzekł doń: 


5) Lassa -— stolica Tybetu i zarazem reryden- 
cya Dalajlamy -— jest tem dla lamaisiów. zem 
Rzym dla katolików. 
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wy, znacznie podwyższony cennik, wedle którego 
1 kg. chleba żytniego z 70 proc. przemiału ma ko- 
sztować 115 mk. bułka wagi 4 dkg. 8 mk. 1 kg. 
chleba ciemnego żytniego 90 mk. Ceny te nie mają. 
wobec potanienia zboża żadnego uzasadnienia i 
nieodzownem jest, aby w najbliższym czasię na- 
stąpiła rewizya cennika w kierunku zniżki. Ponie- 
waż w wielu piekarniach waga pieczywa pozosta- 
wia dużo do życzenia, urząd walki z lichwą powi- 
nien z całą energią zająć się tą sprawą i niesu- 
miennych piekarzy ostro karać, 

Cukier na przeróbkę owoców. Na podstawie re- 
skryptu Wydziału spraw aprowizacyjaych w spra- 
wie przydziału cukru surowego dla przeróbki owo- 
ców magistrat krakowski wzywa iwszystkich po- 
siadaczy sadów, położonych w obrębie miasta Kra- 
kowa, aby dla uzyskania podstawy do rozdziału 
przydzielić się mającego cukru wnieśli pisemne 
zgłoszenia, potwierdzone przez właściwe komisarya- 
ty obwodowe, do magistratu (Wydział III. e, I p., 
ofic, drzwi nr. 21) w terminie do 25 sierpnia, po- 
dając imię i nazwisko, adres, miejsce gdzie zmaj- 
duje się sad, rodzaj i ilość drzew, oraz' rodzaj i 
ilość owoców w kilogramach, przeznaczonych do 
smażenia. Termin i miejsce wydawania asygnat 
na cukier poda się do wiadomości w czase później- 
szym. 

Wieiki festyn ludowy urządza w niedzielę 21-go 
sierpnia Krakowska Rada Robotniczą w miejskim 
Parku Krakowskim o godz. 3 popołudniu z uroz- 
maiconym programem. Do tańca przygrywać be- 
dzie muzyka tramwajarzy. Wstęp 40 mk. dzieci 
w towarzystwie rodziców płacą 20 mk. 

Komitet budowy Domu medyków w Krakowi» 
rozsyła deklaracye celem składania ofiar na ten cel 
i wzywa cale społeczeństwo, aby pospieszył> z pv- 
rnocą młodzieży skazanej na ciężką walkę z bytem. 
Gmach, który stanie, będzie prawdziwy n pomni- 
kiem ofiarności dla przyszłych pokoleń,  Kotnitot 
przygotowuje (pamiątkowe cegiełki dla ofiarodaw- 
ców, którzy złożą 10.000 mk. Dotychczas ufundo- 
wadi: Rektorat Uniwersytetu Jagielloński:go 30 
cegiełek, wpłacając 300.000 mk., 31-szą Polskie To- 
warzystwo FHłandiowe składając 10.000 mk., nie 
licząc bardzo licznych ofiar drobniejszych, 

Ostatnią premiera w EBagateli z udziaiem An" 
Kitschman i „Czwórki“ odbędzie się dziś, w pią- 
tek 19 b. m. Artyści, którzy rozbawiłi naszą publi- 
czność, wystąpią dziś i jutro z zupełnie nowym 
programem, w Krakowie jeszcze nie widzianym. — 
Wyborny i przekogaty program zakończy „dramat 
kinematograiiczny”, oraz .świetny sketch „W loży” 
z udziałem pp. Kitschman, Michałowskiego, Wimd- 
heima, Mirskiego, Kalicińskiego i im. Od wtorku 
23 b. m. rozpoczynają się w Krakowie występy 
słynnych komików Bima i Boma. 

Operetka w Nowościach. Rekord pod względem 
ilości przedstawień osiągnęła w teatrze Nowości 
operetka Kalmana „Dziewczę z Holandyi', która 
dziś, w piątek, ukaże się poraz 54 na repertuarze. 
W sobotę „Krysia leśniczanka” z E. Pilarskim w 


„Pójdziesz z tym oto człowiekiem i będziesz 
go wodzić po wszystkich tutejszych miejscach 
świętych, ażeby się w nich mógł pomodlić. A 
gdy już wszystkie obejdzie, przywiedziesz go 
znów do mmie," 

Frzez trzy miesiące wodził ów tybetańczyk 
badarczyna po Lassie, póki mje obszedł z nim 
wszystkich bez wyjątku miejsc świętych i póki 
ów nie ponzodlił się w każdem z nech. A gdy ga 
wreszcie przywiódł przed oblicze Bamczynia: 
Bogdo, tem zapytał badarczyma: 

„We wszystkich miejscach świętych pomodli- 
łeś się?" & - 

„We wszystkich“ — odpowiedział badarczyn. 

„Czy nasze burchany,*) podobne do waszych 
mem golskich ** 

„Niektóre podobne, inne — odmicume, W jed: 
nem miejscu zauważyłem burchana, miezmier: 
nie podobnego do owego ludożercy, który sobie 
pierś otwarł i przysłał wam swe płuca i serce 
przezeminie,” 

„Bo też jest to właśnie on“, — rzekł Banczyń: 
Bocho. — „Oni tu zjawił się wcześniej od ciebie 
i tak szczerej i głębokiej pełen wiary, iż za to 
pmzemienił się w hurchana. On mi też doniósł 
że przez ciebie posłał swoje pluca i serce, A te 
raz spojrz na mmie.” 

I kadarczyn zobaczył, iż płuca i serce ludożer 
cy wydzielają z siebie silny blask... 

Poczem BanczyńeBogdo pokazal pielgrzymo- 
wi ziarna różańca, które wwęczył mu ów sta: 
rzee na stepie. Ziarna rójańea przemieniły się 
w robactwo Dez głów, 

*JuBurchan* — wizerunek bóstwa Z metalu, 
drzewa lub kamienia, a także wogóle bóstwo lut 
mędrzec, co doszędi do szczytu doskonałości i świe. 
toscr. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


roli cesarza, Na liczne zgłoszenia kormunizuje dy- 
rekcya, że przedsprzedaż biłetów na premiorę „Ka- 
płamki oguia“ rozpocznie się w sobotę w magazy- 
nie J. Rudnickiego, Linia A—B i tylko tamże þř- 
lety zamawiać można. 

(k.) Biuro adresowe „pod Telegrafem". Komen- 
da mpołicyi państwowej uprasza wszystkie urzędy, 
hy sprawy dotyczące wyszukania adresów, wezwa- 
mig sądowe i doprowadzenia do sądów i woegóje 
władz — zechciajy kierować odtąd wprost do eks- 
pozytury wydziału Śledczego przy ul. Kanoniczej 24. 

(k.) Kradzieże. Policya aresztowała 66 lat liczą- 
ea Sałomeę Bożynę z lzbic, która dopuszczała się 
systematycznych kradzieży kwiatów na cmentarzu 
rakowickim. Litościwa policys jednakże wziąwszy 
pod uwagę okazaną skruchę i sędziwy wiek za- 
aresztowanej, wypuściła ja na wolność. 

Przemystowcowi krakowskiemu p. iMarkusowi 
Heublumowi z magazynu przy ul. Rzeźniczej na 
Grzegórzkach skradziono 950 sztuk susznych ġo- 
łądków cielęcych, wartości 287 tysiecy marek. Za 
sprawcami kradzieży czyni policya poszukiwania. 

Na dworcu kolejowym skradła ?22-letnia Anna 
Lebiest tohół z bielizną, który był  własmością 
p. Janiny Sutkowskiej. Lebiestównę arzsztowamo. 

(k.) Sprzeniewierzenia. Właścicieł fabryki czs- 
kolady przy ul. Stolarskiej 13, p. Józef Czyczyło- 
wicz, zawiadomił policyę. że  Tadsusz Dawski 
sprzeniewierzył mu 10.000 mk. które pobrał tytn- 
łem zaliczki na automobil. Śledztwo wykazało, że 
D. auto sprzedał innemu nabywcy, sam zaś zbiegł. 
Policya wdrożyła poszukiwamia za zbiegłym. 

Sprzeniewierzenia również dopuściła się stróżka 
domu przy ul. Dietla 36. Ofiara na ten raz padł 
Izaak Hendi, kupiec z Warszawy, który Popielowej 
zostawił na przechowanie walizo z garderobą war- 
tości 25.000 mk. Gdy Hendl zgłosił się po odbiór 
swoich rzeczy, „naiwna“ Popiełowa nie przyznała 
się do znajomości, a tem mniej do rzeczy. Okradzio- 
my kupiec spowodował aresztowanie „uczciwej“ 
stróżki, 

Okradziony sędzia. Przybyły do Krakowa sędzia 
pokoju z okolic Częstochowy p. Władysiaw Gra- 
czek doniósł policyi, że w jednym z hoteli skra- 
driono mu 13.000 mk. Sprawca dotychczas niewy- 
śledzony. a 

Zbiegł umysłowo chory. Policyi krakowskiej do- 
miesiono, że Abraham Winkelfeld, kupiisc fAugu- 
styańska 19), umysłowo chory, wydalił się wczo- 
raj z domu w niewiadomym kierunku. 

Usiłowane oirucie. Wczoraj rano Heleng Polik, 
zamieszkała przy ul. Wita Stwosza l. 82, usiłowała 
otruć się kwasem karbołowym. Wszwany lekarz po- 
gotowia udzielił desperatce pierwszej pomocy i 
przewiózł ją do szpitala św. Łazarza. Stan chorej 
jest groźny. 

Wesoła kumoszka. Wczoraj przyprowazono na 
pogotowie ratunkowe do opatrunku Annę Sker- 
pińską, handlarkę owoców 7 Małego Rynku, która 
będąc w stanie podpitym, spadła ze schodów i 
ciężko się poraniła. Wesoła kumoszka zrobila 
awanturę przy opatrunku ran i wśród śpiewu opu- 
śchła lokal] pogotowia. 
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Z POLSKI 


Sprawa Puzappu. Starosta Świtalski, Leon i Na- 
tan Nussbaumowie, jako prywatne osoby są ciga- 
bi nie za zbrodnie, jak inni urzędnicy Puzappu. 
lecz tylko za występek. Z obawy ucieczki zostali 
aresztowami na czas śledztwa. Areszt ten wedle 
ustawy trwać może tylko do trzech miesiecy, a gdy 
złożą kaucye. mogą odpowiadać z wolmej stopy. — 
Z powodu, że termin tego aresziu wymienionym 
już upłynął, w ub. niedgjełę odbyla się sesya Izby 
radnej. Uchwalono, ażeby Leon Nussbaum złożył 
kaucyę 2 mil., brat jego Natam 7 mil, zaś Świtalski 
10 milionów marek, Prokurator dr Swoboda sprze- 
ciwił się niskiemu wymiarowi kaucyi, to też spra- 
wę tę będzie roztrząsać ponownie sąd apelacyjny. 

Dalszy oskarżony Jonas. oskarżony jest o han- 
del łańcuszkowy i  przędsiębramie nieuczciwych 
machisacyj i o to, że przestępstwem swem wyrzą- 
dził szczególnie ciężką szkodę interesom publi- 
cznyra, co mógł przewidzieć. W myśl ustawy sej- 
mowej o licawie wojennej grozi mu kara, tą usta- 
wą przewidziana, do 10 milionów grzywny, oraz 
kara śmierci. Areszt jego, podobnie jak i urzędni- 
ków Puzappu, jest obligatoryjny i nie mogą być 
oni wypuszczeni z więzienia śledczego nawet za 
kaucyą. Możliwem jest, że urzedmicy Rembacz i 
Rubel heda wypuszczeni ma wolność, albowiem 
mieli oni nie brać udziału w zbrodniczych manip- 
lacyach, tylko niedbale spełniali swe obowiąwki. 

Stosunki w miekarniach tarmowskich. Związek 
zawodowy robotników przemysłu spożywczego Œo- 
nosi, że majstrowie piekarscy w Tarnowie drwią 
sobie z ustawy, która zabrania pracy nocnej w pie- 
karniach. Majstrowie zmuszają robotników de rov- 
poczynania pracy w nocy. Jeżeli robotnicy sprzeci- 
wiają się zachciankom majstrów, pywołująz się ma 
ustawę, wówczas dorohkiewicze wojenni wvpowia- 


„NŃAPRZOD” 


dają pracę robotnikom, przyczem wyrażają się: 
„niech wam da pracę organizacya i ustawa. Zas 
kary sądowej nie boja się, ponieważ sąd zwykie 
tych panów uwalnia lub teź śmiesznie małą kare 
im wymierza (200—300 mk.), z czego majstrowie 
śmieją się, mówiąc, że takie kary mogą codzień 
płacić, a pracować będa nadal w nocy. Również 


'policya państwowa zachowuje sia biernie wobae 
majstrów i mie chce "kontrolować picka. które 


wypiekają w nocy. 

Wobec tego zwracamy Się tą drogą do minister- 
stwa pracy i opieki społecznej, by vouczyło podwia- 
dne mu czynniki, że ustawa o zakazie pracy no- 
enej i niedzielnej obowiązuje również w Tarnowie. 
Równocześnie wzywamy inspoktorat pracy, oraz 
komisye sanitarną w Tarnowie, do przeprowadze- 
nia kontroli w różnych piekarniach, kióre powin- 
ny być natychmiast zamknięte. 

Zuchwalstwo bandytów na prowiacyi. „Kuryer 
Częstochowski" donosi, iż w ubiegłą środę o godz. 
9 wieczór, gdy właścicielka majątku Madalin, p. Z. 
Górska, wraz z dziećmi i nauczycielem p. Bielakim, 
siedziała przed dworem, zjawił się nagle znany 
bandyta Słomczyński, który wręczył p. G. list, ža- 
dający od właściciela majątku Madalin, Kazimierza 
Górskiego, milion marek na „armie Słomczyńskie- 
go", grożąc, że w przeciwnym razie „puści ich ku 
niebu". W odpowiedzi na list, p. G. zaznaczyła, że 
męża niema w domu i że wróci za kilka minw, 
poczem poprosiła Słoraczyńskiego, aby usiadł. — 
W miedzyczasie zjawiła się żona kowala dworskie 
go i odwoławszy p. G., szepnęła jej, że przed czwo- 
rakami służby stoi 4 bandytów. Po powrocie p. G. 
Słomczyłiski znów nawiązał rozmowę o pieniądze. 
Pani G. powiedziała, że posiada tylko 15 tys. mk., 
które chętnie maż odda. Słomczyński zgodził się, 
zaznaczajac, aby pozostała suma została  Spłacoma 
ratami, gdyż nie drazu, jak mówił, kraków zbu- 
dowano. Po chwili p. Bielski zaproponował Słom- 
czyńskiemu, ażeby pójść do p. tiórskiego w pole 


Nr. 186 


i sprawę ostatecznie załatwić. Wy drodze usłyszano 
około dworu strzały karabinowe. Strzały te skie- 
rowane były przeciuko powracającemu z pola p. 
Górskiemu, który zdołał skryć się w kartoflach, 
ostrzeliwując się bandytom. Jeden bandyta został 
ciężko, a jeden lekko rarny. Słomczyński dowie- 
dziawszy się o tem zbiegł, zaznaczając przedtem. 
że wkrótkim czasie przyszłe list po pisniądze. — 
W lesie znaleziono jednego bandytę, który otrzy- 
mawszy ciężką ranę, musiał pozostać na miejscu. 
Przybyła policya rozpoczęła energiczne śledztwo, 

Można nocowaś w wannie Dzienniki warszaw- 
skie donoszą: Ku wygodzie mieszkańców stolicy 
i przyjezdnych, którzy mie mogą narazie znaleść 
numeru w hotelu, zarząd znamych zakładów w ką- 
nielowych otrzymał pozwolenie na otwarcie przez 
całą noc zakładu na Krakowskiem Przedmieściu 
nr. 58, gdzie za. jednym biletem można spędzić całą 
noc w łaźni lub wamnie, oraz skorzystać z czytelni 
pism i bufetu (Dz. Urz. Kom. Rządu st. m. War- 
szawy), 
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Z ZAGRANICY 


Zniesienie tyfułów szlacheckich we Włoszech. 
Rada ministrów zatwierdziła projekt dekretu zno- 
szącego używanie tytułów przywiązanych do na- 
zwiska. 

Olbrzymi pożar. (Wedle doniesienia z Konstanty- 
nopiola, wybuchł w Skutari pożar na wybrzeżu 
azyatyckiego Bosforu i zniszczył 1000 domów. *Woj- 
ska alianckie gaszą pożar. 

Pogrzeb króla Piotra odbędzie isię w poniedziałek 
«2 b. m. Zwłoki będą przewiezione koleją do M!ade- 
rowie, a potem automobilem do Toepolia, gdzie na» 
stąpi złożenie w grobowcu rodzinnym. Król Alek- 
sander, który bawi obecnie w Paryżu, zachorował 
tam przed kilku dniami na ślepą kiszkę. Pomieważ 
lekarze żalecih mu spokój, nie bzdzie mógł wziąć 
udziału w pogrzebie, 


Organizacya pomocy dla Rosyi 


Genewa, (PAT) Konierencya w sprawie pomo: 
cy dla Rosyi postanowiła powołać komitet po- 
mwcy, którego zadaniem będzie skoordynować 
wszelkie wysiłki ratownicze, O uchwale tej z2- 
wisdomiono Briamda jako przewodniczącego 
Redy majwyższej. 

Paryż, (PAT) Z Helsingforsu donoszą, że do 
Petersburga przybył transport artykulów spo- 
żywczych, kióre Francya ofiarowała dia głodne 
jącej inieligemcyi w Rosyi, 

WYNIK OBRAD W GENEWIE 

Bordeaux. (PAT) Radio. Obrady w Genewie 
nad sprawą pomocy dla Rosyi zakończone 20: 
stały we wtorek, Postanowiono utworzyć komi: 
syę, któraby pracowała wspólnie z wazystkieni 


Republika przeciw przyłączeniu 
da Węgier 


Belgrad, (PAT) Pasicz przyjął depuiacyę tes 
publiki Banamya, która prosiła o ochronę i po- 
moc wojskową na wypadek, gdyby była zinu- 
szona z bronią w ręku stawić opór okupacyi wę 
gierskiej. Pasicz oświadczył, że rozwiązanie 
sprawy republiki mie należy tylko od Jugosłae 
wii, Usiłowamia rozwiązania problemu w sposób 
swałtowny mogłyby wywołać komplikacye. 
Rząd jugosłowiański będzie się domagał odro- 
czenia terminu okupacyij węgierskiej, - 

Belgrad, (PAT)  Belgradzkie biuro prasowe 
donosi z Pięciokościołów, że proklamacya repu- 
Wiki w Pięciokościołach wywołała sympatye. W 
wielu miejscach odbyły się zgromadzenia ludo: 
we, które przyjęły z uzneniem rezolucyę, pro- 
klamującą republikę, Ludność domaga się, aby 
utworzono oddziały ochronne, celem odpancia 
ewentualnej inwazyi węgierskiej, Wczoraj roz- 
poczęły się rokowania między iprzedstawicieła: 
mi rządu jugosłowiańskiego a. członkami komie 
syi koalicyjnej, która bawi tutaj w sprawie oe 
próżnienia: obsadzonych 'terytoryów. Pirzetstae 
wiiciele koalieyi domagają się bez względu na 
interesy państwowe i narodowe i bez względu 
ma stanowisko rządu jugosłowiańskiego, by os 
próżnienie nastąpiło natychmiast i za każdą ces 
nę było ukończone do 20 sierpnia br. Angielski 
pułkownik Gosset, któremu jugosłowiański ko- 
mendami Georgjevice oznajmił že opróznienie 
mie może nastąpić, ponieważ niema jeszcze 
wskazówek ze strony rządu jugosłowiańskiego, 
oświadczył, iż Węgrzy w każdym razie przybęć 
da do 20 sierpnia br. 


organizacyami filentropijnemi. Hansen i Hoo- 
ver zamianowani zostali wysokimi komisarza- 
mi. Mają oni płatne ji nieograniczone prawo 
wejść w kontakt z władzami sowieckimi, Kon- 
trołować rozdział artykułów prziezmaczony ch 
dla głodujących, wreszcie współpracować z rzą- 
dem sowieckim i z ochotniczemi ralunkowemi 
omgłanizacyami rosyjskiemu. 


PRZECIW ROZSZERZANIU SIĘ CHOLERY 


Bordeanx, (PAT. Radio). Amerykański, Czer: 
wony Krzyż podjął inicyatywą odbycia w Rydze 
kcnferemcyi przy udziale przedstawicieli Esto: 
nij i Łotwy dia olwnyślenia środków, jakie nale- 
ży przedsięwziąć, aby mie dopuścić do przenie: 
siemia się cholery do krajów nadbałtyckich. 


Walki w Władywostoku 


Moskwa, (PAT) Z Władywostoku'donoszą: Z 
powodu ostrego wystąpienia białogwardzistów 
przeciw strejkującym robotnikom przyszło do 
walk. Robotnicy napadają na automobile, zabi» 
jają milicyantów i rzucili bomby na stacyę e: 
tektryczną, Na ulicach toczą sie walki baryłka: 
dowe.  Biajogwandziści spodziewają się imiter- 
we: cyi Japończyków, 


Pochód Greków na Angore 


Ateny, (PAT) Marsz wojsk greckich w kierun: 
ku Anigory odbywa się w  szybkiem tempie. 
Wojska greckie są oddalone o 70- kim. na 
wisehód od Eski Szehir į dotarły do Kirli Hissar 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Reda Rokołaicza odbedzie posiedzenia we wto: 
rek 23 sierpnia o godz. * wieczór w sali stowarzy- 
szeń robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5, II p 

Wydział Rady Robotniczej. 
posiedzenie pełnego komiteta obwodowego PPS 
zachodniej Małopolski odbędzie się w niedziele 
28 b. m. o godz. 11 przedpoł. w lokalu partyjnym 
przy ul. Dunajewskiego 5. Na porzadku dziennym 
sprawy prasowe i organizacyjne. — Wzywa sie 


wszystkich członków, także z prowincyi, o bezwa. 
ruńnkowe przybycie. Prozydyum. 
Posiedzenie zarządu krakowskiego  cddziału 


Zwiazku  mełaloweów odbędzie się w hisdziele 


24 b. m. o godz. 11 rano. 
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Przegląd gospodarczy 


Rachunek bieżący można zrea- 


lizować w całości tylko w je- 


dnym banku, bilet skarbowy 
wszędzie 
~002 = 

Subskrypoya pożyczki państwowej z r. 1728 wy. 
nosi w całej Małopolsce i na Śląsku Cieszyńskim 
do dnia 30 kwietnia b. r. kwotę 2,503,209.400 mk., 
z czego przypada ma pożyczkę długoterminowa 
w,280,120.200 mk. m ma pożyczkę krótkoterminowa 
237,089.200 mk. Zachodnia Małopolska złożyła 
1,166,041.900 mk., Śląsk Cieszyński 352,0638.800 mk., 
wschodnia Małopolska 959,103.700 mk. ratalna sub: 
skrypcya wyniosła  26,000.000 mk. t. j. razem 
2,603,209.400 mk, Ponadto osoby i instytucye malo- 
polskie subskrybowały znaczne kwoty w Warsza- 
wie w centralnych urzędach palistwowych, na co 
brak szczegółowych danych statystycznych. 

Przed otwarciem giełdy zbożowc:towarowej. Wo- 
bec bliskiego terminu I ogólnego zebrania giełdy 
zbożowo-towanowej komitet torganizacyjny  zawia- 
damia, że producenci rolni i przetwórzy produk- 
tów rolnych, oraz firmy handlowe, 
wziąć udział w ogólnem zebraniu, winny zapisać 
się na listę kandydatów na członków giełdy, wy- 
pełnisjąc deklaracyę, którą mogą otrzymać w biu- 
rze komitetu orgarmzacyjnczo gieldy, w gmachu 
giełdy, Warszawa, Królewska 14, od 1—3. Zamiejśco- 
wym firmom i producentom rolnym przesyła się 
na życzenie blankiety dekłaracyi pocztą. 

Podatek od papierów warłościowyck. Czlem u- 
zyskania materyałów, mających służyć w myśl 
rozporządzenia z dnia 14 maja 1921 w przedmiocie 
przepisów wykonawczych do ustawy o państwo- 
wym podatku dochodowym i podatku majątkowym 
(Dz. U. R. P. Nr. 48 z 1921 r.) do ustalenia przy 
wymiarze podatku majątkowego na okres podatko- 
wy 1921/1922 wartości akcyj, udziałów, zapisów, 
długów, listów zastawnych, obligacyj i innych pa- 
pierów wartościowych, podiepających  podażkowi 
majątkowemu, ministeryum skarbu zwróciło się 
do komitetów giełdowych o udzielenie unzędowego 
kursu giełdowego papierów wartościowych, noto- 
wanego ma giełdach w dniu 1 stycznia 1921, oraz 
szacunku, względnie opinij co do wartości papie- 
rów, które w czasie miarodajnym nie były przes- 
miotem obrotów jgiełdowych. Po uzyskaniu da- 
nych ministeryum skarbu wyda ma ich zasadzie 
stosownie do wymagań wspomnianych przepisów 
rozporządzenia z dnia 14 maja 1921 r. władzom po- 
datkowym zajętym przygotowaniem materyałów do 
wymiaru podatku majątkowego, wskazówki, w jaki 
sposób dokonywać należy szacunku papierów war- 
tościowych, będących przedmiotem wspomniaa.:go 
podatku. 

Wywóz towarów łódzkich. Do, Łodzi przyjes 
chali kupcy z Rumunii, którzy zakupili partyę 
manufaktury za 15 milionów marek, Twierdzą 
oni, że gdy próba się uda i kalkułacya będzie 
dobra, to staną. się stałymi odbiorcami towarów 
łódzkich, 

Likwidacya „demobiiauć, W piątek 19 bm. o 
godz. 5 popołudniu wygłosi w sali posiedzeń 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie p. 
Teodor Schober, zastępca kierownika Central- 
mego Urządu tikwidacyi „demobilu”, referat o 
przedmiocie i sposobie zlikwidowania materya- 
łu wojskowego i zdobyczy wojennej, Wobec 
wielkiego znaczenia, jakie materyał ten. przed: 
stawia dla przemysłu, rolnictwa,  rękodzieł i 
handlu, sądzimy, że referat wywoła duże zaim- 
teresowanie odnośnych ster, 

Międzynarodowa konierencya finansowa. Projek- 
towany jest międzynarodowy kongres orgamizacyj 
finansowych wszystkich państw, celom omówienia 
ważnych kwestyj, dotyczących życia ekonomiczne- 
go Świata po wojnie. Punkiami programu ma być 
ustalenie giełdy, ułatwienie wzajeranaj wymiany 
produktów, sprawa walorów o wartości międzyna- 
rodowej i t. d. 

Żniwa w Czechosłowacyi. Zbiory zboża są dobre. 
Rzepak cukrowy bardzo zły. Ziemniaki jesienn e ż 
zimowe (katastrofalniie. Zupełnie (zniszczona koni- 
czyna i imma pasza dla bydła, jakoteż pastwiska 
i łąki spalone żarem słonecznym mają widok bru- 
dno-czerwony. Przyszłość bydłostanu wohsc braku 
paszy jest katastrofałna. 4 

Kryzys w przemyśle żelaznym w Czechosło- 
wacyl, Dzienniki czesko<niemieckie podają na» 
stępującą wiełemówiącą notatkę: Kryzys przy- 
Dral najwieksze rozmiary. Cały przemysł żełaz- 
ny w Czechach niemieckich, zatrudniający, oko- 


które pragmą - 
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ło 30.000 robotników, jest skazany na bezczyn= 
ność, W zakładach praskiego towarzystwa żes 


. Fazmego w Krałovskih Dvorah wygaszomo wszy- 


stkie wysokie piece, W hutach tegosamego to: 
warzystwa w Kładnie pracuje tylko jeden piec. 
W wielkich fabrykach żelaza na Słowacyi beze 
czynność rośnie raptownie. Zakłady hutnicze w 
Witkowicach rozpuszczają ludzi masami, Fa- 
bryki wagonów redukują pracę do minimum i 
rozpuszczają robotmików. Fabryki maszyn nie 
maja zamówień. 


3%0NOPOL SPIRYTUSOWY I CUKROWY 


W ministerstwie skarbu odbyło się posiedze: 
nie mające ma celu rozważenie sprawy przysziej 
gospodarki monopolowej. Przewodniczył minie 
ster skarbu Steczkowski, w asystencyi wieemi- 
nistra Weinfelda, W posiedzeniu brali udział 
przedstawiciele producentów spirytusu, rafime= 
rów i fabrykantów wódek .z b. trzech zaborów. 
Po przytoczeniu liczb statystycznych, mających 
związek z przemysłem spirytusowym ma zie» 
miach Polski, referent p, Leśniewski przyszedł 
do następujących wniosków: a) przeciwko u: 
trzymaniu monopolu spirytusowego w rękach 
rządu mówi to tylko, że rząd mie jest w stanie 
płacić producentom spirytusu, (właścicielom 
gorzelni, rafinerom, właścicielom rektyfikacyj) 
takich cen, któreby im się kalkulowały przy 
produlkcyj okowity i przy jej rektyfikacyi, b) 
natomiast za utrzymaniem monopolu spirytuso: 
wego w.rękach rządu przemawiają zdaniem re- 
ferenta następujące względy: 1) sprawiedliwy. 
rozdział przez rząd spirytusu pomiędzy rozmai» 
tych jego spożywców, 2) producent spirytusu 
vie, ile spirytusu ma rządowi dostarczyć i dłae 
tego łatwo może swą produkcyę regulować, 3) 
odbiorca spirytusu dostaje towar dobry i po ces 
nie niskiej, 4) dzięki spirytusowi skarb zaopas 
truje się w złoto, które pod rozmaitemi posta: 
ciami rząd za spirytus dostaje. 

Nad referatem rozwinciła się dyskusya, Wszy- 
scy mówcy, prócz jednego przyszli do wniosku, 
że monopol spirytusowy powiniem być zlikwidoż 
wany, że jest on źródłem paskowamia spirytu: 
sem, że zabija zupełnie przemysł gorzelmiczy, że 
Sprzyja rozwijaniu się potajemnego gorzelnic: 
twa, przez które niszczy się zboże, a więc jest 
pctężnym czynnikiem wzmagania się drożyzny. 
Twierdzenie, że spożywca dostaja produkt dobry 
i tani niema nic wspólneso z rzeczywistością, 
bo produkt jest zły, a mieoparte na żadnem pra: 
wie opodatkowywanie go w walucie złotej czyni 
jego taniość fikcyjną. Co do punktu, że przez 
spirytus rząd. powiększa, zapas złota. wyjaśnio- 
no. ze organizacya pobierania podatku w złocie 
pod rozmaitemi postaciami jest raczej szkodli» 
wą dla powagi państwa, bio jest to zmuszamie 
iwdzi do prowadzenia nielegalnego handlu wa- 
lutami, jest tedy pośredniem uznaniem „czarnej 
giełdy". A w rezultacie cała ta „zbiórka złota” 
wywołuje zwyżkę kursu złota, więc jest czynni: 
kiem obniżającym kurs marki polskiej. 

Ministerstwo skarbu posiadające prawo dysa 
pozowania cukrem na zasadzie monopolu, od- 
stąpiło prawo to w roku 1918 ministerstwu a: 
prowizacyi. Ponieważ mimisterstwo aprowizas 
cyi się likwiduje, powstaje więc pytanie, kto 
będzie dysponował cukrem. Ministerstwo skar- 
hu oddawna już chciało zrzec się monopolu w 
tej dziedzimie i przekazać cukier do wolnego 
handlu, zastępując dochód z tego źródła akcyzą, 
Opierają się jednak temu przemysłowcy, którzy 
nie chcą akcyzy, uważając dla siebie cukrowy 
moropol rządowy za dogodniejszy. Jednakże 
mimisterstwio skarbu opracowało projekt znie- 
siemia monopolu cukrowego, i w najbliższym 
> pow go radzie ministrów. Kupcy ujaw- 

ają gotowość zajęcia się rozdziałem cukru po: 
między ludność i sądzą, że skarb może E Y 
z tego źródła większe niż dotychczas dochody, 
ludność zaś będzie miała cukier po cenie znacze 
nie niższej, niż go obecnie nabywa w drodze 
nielegalnej. Wobec tego, że rozporządzamy ilo: 
Sciam cukru niewystarczającemi na zaspokoje: 
nie wszystkich potrzeb, kupiectwo przewiduje 
potrzebę kontroli nad tem, by cukier dostawał 
się wprost do spożywców: i nie mógł być wyku- 
pywany przez spekulantów, 


Kursy giełdowe 
Warszawa. 18 sierpnia (PAT) Giełda. Obligacye 
m. Warszawy 6 proc. 1915—16 trans. 114.50, Listy 
zastawne á i pół proc. ziemskie za 100 rubli traas. 
278, 2d. 278, posz. 274, za 100 marek trans. 92.25, 
5 proc. m. Warszawy trans. 475, żąd. 478, posz. 474. 


Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
2235, 2275, 2260, sprzedaż 2260, kupno 2195, franki 


n 


francuskie czeki trans, 182, 178.75, funty szterlingi 
czeki trans. 8400,, Nowy Jork czeki trans. 2270, 2250. 
marki niemieckie trams. 26.75, czeki trans. . 26.50, 
20.75, korony austr. czeki trans, 247.50, 242. 

Akcye: Bank dyskontowy w Warszawie 1-6 
emisya 2450, 2400, Bank handlowy 1—3 emisya 
2300, 2350, 9 emisya 2250, 2225, Kredytowy Warszaw- 
ski 1-5  emisva 2800, 2900, Bank zachodni 1575, 
1550, Warszawskie tow. kopalń węgla i zaki. hutn. 
16100, 15950, Starachowice 7150, 7100, 7125, Tow. zakł. 
żyr. 43500, 43000, 43300, Warszawska fabryka cukru 
14100, Ostrowieckie zakłady 8100, 8525, Polska nafta 
1-—3 emisya 2520, 2318, Przemysł drzewny i handel 
1460, Polski Bank we Lwowie 625. 

Wiedeń. 18 sierpnia (PAT) Zamknięcie gieldy. 
Renta majowa 113, austr. renta kor. 113, renta lu- 
towa 118, węg. renta kor. 298.50, Anglohank 1935, 
Bankverein 1396, Bodenkredit 264%, Austr, zakł. 
kred. 1680, Bank  depozytowy 885, Laenderbank 
2900, Merkury 1115, Unionbank 1250, Bank obrot. 
915, Kolej półncena 26000, Berg u. Hütten 13400, 
Zieleniewski 3600, Famto 35100, Gal. Karpaty 25200, 
Galicyą 62500, Siersza 3490. 

Wiejleń. 18 sierpnia (PAT) Kursa dewiz: Belgrad 
23.62, Budapeszt 273, Bukareszt 1277.25, Londyn 
3307.50, Nowy Jork 1049, Paryż 8030, Praga 1247, 
Warszawa 41.75, Zurych 17625, Dolary 1038, matka 
niemiecka 1230, angielskie 3790, francuskie 8005. 
włoskie 4440, polskie 43, 45, rumuńskie 1277.50, ro- 
syjskie 21770, czeskie 1241, węgierskie 273. 

Zurych. 18 sierpnia (PAT) Końcowe kursa de- 
wiz; Berlin 6.95, Nowy Jrok 594, Londyn 21.62, Pa- 
ryż 40.75, Medyolłam 25.45, Praga 7, Budapeszt 1.68, 


Zagrzeb 3.30, Bukareszt 7.25, Warszawa 0.25, Wic- 
den 0.3. i 


ZRT ŁAM 
=== PORTO 
Giełda krakowska z 18 sierpnia 
jk Waluta markowa KR | 
| Gotówka (banknoty) | Czeki, przekazy i wpłaty 
Waluty i dewizy. | ŻE 
Dolary St. Zjed. 
Franki franc.. 
„  Szwaje, 
Funty szterlin. = i- ` 
Marki niemiec. K 9: fa F i 
Korony austr. ; 4 2-35 2'55 | 750—238) 
„ czesko-sł.| 27:—| 30—| 28—)| 31— lares s— 


„ADB OE dE 
żądano | Tranzakcya j 
nl 

i 


Akeye bankowe. 


Baak Przemysł. 1-V em. 600— | 500—570 | 
Bani Hipoteczny .....| 700" 800—)  790— f 
Bank Małopolski. . . . .. | y 675'— f 
Ziemski Bank Kredyt. . „| 700—| 750— i 
Powszechny Bank Kredyt. | 275'— | 325— 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 600—| 700— 
Bank Kred. w Warszawie | —— | —— | 
Bank Zw. Spółek Zarobk, |! —— ="— i 
Akcyg tow. handi. i przem. |, | ? 
P. T. H. I—IV em. ..... 1000—  1100— 1000—1075 : 
„EJibor —Ł.J. Borkowski* | o 
Impak t at A -:%., „. „| 400—| 450— 410— i 
„Polski Głob'* I--Ill .. 1200— | 1300:— "A 
Żegluga Polska ......| 475—)| 025—|  500— | 
Zieleniewski I—II ... . | 7800— | 8400*— | 7800—8400 , 
Warsz, Parowozy ,....|1350*— | 1450— | 1500—1400 , 
ALEMIESZKE. 443 KG so | 6200r-— | 6400:— | í 
„Trzebinia“ I—IV em. .. | 2950°— | 3050:— , 2975—3000 ; 
„Pocisk*, ahua os a e a 950— | 1050'—= 1000 — i 
Aułomotor +. .1..-.. /2300-— | 2500-— | 
Portland: Cem. Szczakowa | ——| —— j 
Górka s.e een oe o | 7900—8200} 8100: = 
SIETSZA, («+41 sw 3 „0.0. 6800-— | 7200— | 8800—7200 
EPE5Em=Y W wbd 0 4 8000'— | 8400:— | s 
Polska Nafta I—II] em. 2000'— | 2250°— | 2050—2200 | 
Elektr. Siersza UF em... |2100— | 2300— | 2200—2235 
Bo o: „WAŃCAAZ ZAJE: 3900'— | 4100 — 
NO £ Grow 950— | 1000— 
Tłuszcze Trzebinia .... |2800— | 3100— 3050:— 
„Krakns* I=V em. ... |2600'— | 2900— | 2509—2900 | 
Porcelana Cmielów .... |3500:— | 3700— f 
Fabr, cukru w Chodorowie |2300— | 2500'— | 2350—2500 | 


Czy Państy odbiorcy powracają? 

Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że to- í 
war mój pozyskał sobie pełne zadowolenie odbiorców. 

Z dnia na dzień wzrastający popyt na taśmy i kalki ' 


(do maszyn piszących) marki „VENUS“, wytwory fir- ` 
my Crown Ribbon & Carbon Mfg. Co Rochester N. Y. | 
U. S. A., dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada , 
rzeczywiście te wszystkie niedoścignione zalety, dzięki , 
którym odniósł w ostatnich paru latach rekordowe.’ 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 

na rynkach światowych. j 


Wyłączny sprzedawca: 


Ludwik Aksman, Hreków, Szewska 10, Tel. 32-68, 


- 


Skiacdii 


Na tunitusz prasowy: E. T, Nowy Sąuz, 500 mk. 


Przegląd społeczny 


(strejk cholewkarzy w Rzeszor e trwa ? tygodni.» 
Majstrowie skłonni Dyli Ga” } yie roboinikom 
w I i II klasie 30—50 procent, uparli się jednak 
nie podwyższyć robotnikom w TI! kl. o 100 proc. —- 
Bo IF kl. płaca robotnika wynosiła od 1000—1500 
mk. tygodniowo. Robotnicy, chcac umożliwić po- 
lepszenie płacy najgorzej płatnym robotnikom, soli- 
darnie strejk podtrzymują. Tę solidarność robotni- 
ków  majstrowie chcą złamać za pomocą policyi. 
Robotnicy, chcąc przetrwać strajk, zorganizowali 
sie w kocperatywę. Na skutek info"wencyi maj- 
strów starostwo zabromiło pracować robotnikora w 
lokalu stowarzyszeń robotniczych. Robotnicy zmu- 
szeni byli przenieść się do wego lokalu. Tego bylo 
mało. Majstrowie denuney: wali robotników w po- 
licyi, że ci rzekomo mieli się odgrażać majśtrora. 
1 oto połicya aresztuje 3 robotników, zdy byli przy 
pracy w warsztacie kooperatywnym.  Arcsztowa- 
nych trzymano w areszcie policyjny 28 godzin. a 
w sądzie 3 dni. Robotników zwolniono na skutek 
interwencyi adwokata. Po wypuszczeniu robotni- 
ków zatrzymano im pieniądze i niektóre narzędzia 
pracy, których nie można nabyć w handlu w Rz>- 
szowie. Policya, która idzie na rekę majstrom, nie 
złamie robotników, jak miemniej omylą się maj- 
strowie. Robotnicy złamać się nie dadzą, 


ROZMAITOŚCI 


I U NAS PRZYDAŁOBY SIĘ 

Policya ateńska prowadzi ostrą kampanię 
przeciw tym handlarzom żywmości i restaurato- 
rom, którzy nie przestrzegają w swoich przede 
siębionstwach przepisów czystości, Wynik newiie 
zyi poszczególmych sklepów i iokali ogłasza się 
w gazetach, a restaurzcye dostają „klasy“; czy- 
sto, bardzo czysto, albo brudno, Nie dość ma, 
tem; lokale, którym dostaje się takie ostatnie 

Chłopca do praktyki | 5 
poszukuje firma Lasko, Kga! 

do prasta, najlepszej jakości. 

po Mk 329, hurtownie taniej. 


ków. Mikołajska 5. 
Powieści W pazzkach poeztą oypłałnie 
za zaliczką 5 kg. Mk 1350. 


francuskie, polskie i | 
ckie i inne książki, oraz! Mydałak 5 tuzinów około 
5 kz. Mk 1845) potaea 


rajsbret i rajszyna do Raj 
S. Binzer, Kraków 


dania. — Wiadomość: Staro- 
wisłna 53, IL p. ofic., drzwi 
Radziwiitawska 5 13, 


na lewo 2—4. 


Pięciu czeladzi stolarskich | 


do robót budowianych i trzech 

do robót meblowych, oraz 

dwóch uczni, przyjmie zaraz 

fabryka stolarska Józefa Joń- 

czego w Nowym Targu. A- 

prowizacya i mieszkanie w 
miejscu. 


Stróża 
energiczneqgo potrzeba do fa- 
bryki. — Mieszkanie, opał i 
światło na miejseu. Zgłosze- 
nia przyjmuje biuro parowej 
fabryki cegieł i dachówok 
Sp. z cgr: odp., Kraków. ul. 

A. Potoekiego 2. 


„ 


września — 


Ele] 


amaA 


Wielka wystawa próbek i wzorów. Centralny rynek 
dia handiu z Ukrainą, Rumunią i Bałkanem. | 


Termin zgłoszeń wystawców upływa 20 sierpnia. 


Zgłoszenia przyjmuje: Biuro Targów Wschodnich we Lwowie, ul. Akademicka 


A» Li 


W sprawach transportowych, celnych i importowych informuje: 
Biuro Targów Wschodnich we Lwowie, pł. Halicki 16, reprezentowane przez: 


POLSKI GLOB, POLSKI LLOYD, PRONTA, PCLBAL. 


Redaktor naczelny: Emi3 Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie,- 
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października 
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świadectwo, otrzymują napomnienia. Jezeli po 
trzech takich upormanieniach  krmąbrsy gospo- 
darz nie daje znaków skruchy ni poprawy, na 
drzwiach jego widnieje potem przez policyę' ue 
mieszczocy plakat: „W tej restauracyi brak czy: 
stości”. ` 
UROCZY UŚMIECH 

Żywe zainteresowanie wywołała w Nowym 
Jorku nowo wynaleziona operacya upidkszajaą- 
ca, Przezwano ja „zoszytym tśraiechem', Ope- 
racyi tej poddała s'ę słynna piek osé smerye 
kańskiego towarzystwa, mans. Herbert Carey, ło- 
na dawnego prezesa trustu stałowiego, omegi Zna 
na artystka, występująca pod nazwiskiem Ma- 
bel Gillman, Za pomocą zręcznego cięcia, zeszye 
tego później bez śladu, udaje się ustom ukiad 
specyalnie pięknego uśmiechu. Wymałazcą tej 
coperacyi. jest wybitny lekarz dr Leroy Stoddard. 


| ZATONIĘCIE OKRĘTÓW FRANCUSKICH 


Z Paryża donoszą, że dwa okręty francuskie: 
„Marechal Foch“ i „Generał Perquet* wpadły 
wskutek mgły ta miny w pobliże Komstaniymo: 
pola i zatonęły, Załoga obydwu statków została 
uratowana. „Marechał Foch“ byt jednym z naj: 
większych parowców framcuskich, jakie kursoż 
wały po morzu Śródziernnem. 


(BIAŁY KRUK 


Konstanty W. był za czasów rosyjskich urzęd- 
nikiem, a następnie w tej samej instytucyi pańs 
stwowej polskiej. Spokojny i cichy pełnił swe 
fumkcye ku zadowoleniu przełożonych i koles 
gćw. Naraz charakter jego zmiienił się gruntów: 
nie, Na pozór wszystko zostało po dawnemu, 
pracowal przykładnie, ze wszystkimi rozmawiał 
grzecznie. Ale zaczął pisać do władzy przełożo: 
nej skargi na nieporządki, przekupstwo i łapo- 
winictwo swych kolegów, a nawet przełożonych. 
Gdy jedną ze skarg pozostawiono bez skutku, 
redagował drugą, cytował fakty, dokumenty itd. 
Tega było już za wiele, Jednozgodna opinia ko: 
legów uzliała go za wyrydia, a pogląd ten pọ- 
dzielił także fakultet medyczny. Że zaś waryat 
urzędnikiem być nie może, udzielono mu dymie 
syi natychmiastowej. Wówiczas Konstanty W. 
zeżądał pensyj należnych mu z powodu choro- 
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Labaratoryum Dentystyczne 


| dla niezamożnych 
| Józefa Warskiego w Krakowie 


ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie, — Ceny niskie. — Wykonanie pierwszorzedne. 
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hy. Urząd nie miał nie przeciwko wypłacemiu 
należności, ale jakże płacić waryatowi? Chory 
jednak twierdził, że jest zdrów na umyśle. U- 
rząd zwrócił się do sądu, ażeby go uznać za us 
J:ezwłasnowolnionego. Onegdaj odbyła się roze 
prawa w Warszewie, Podsądny złożył Śświadece 
twa dwóch  najwybitniejszych psychiatrów. 
stwierdzające, że cieszy się pełmią władz ump- 
stowych. Opiuia rady iamilijnej, której zażąda- 
no, orzekła jednogłośnie, iż pseudioschory jest 
zupełnie zdrów 3a umyśle, czuje tylko niepnze: 
wwyciężony wstręt do złodziei, okradających 
skarb państwa. Trybunat żądanie owej instytue 
cyi państwowej pozostawił bez skutku. Uznano 
więc, że Konstanty W. mie jest waryatem, pyta: 
rie tylko, czy go z powrotem przyjmą do służby, 
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Piątek: Występ A. Kitchmam i „Czwórki”, 
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Niedziela. wieez.: Występ A. Kitscnman i „Czwórki“, 
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Piątek: „Dziewczę z Holandyi'". 

Sobota: „Krysia łeśniczanka”. 

Niedzieła popołudniu: „Krysia leśniczanka”, 

wieczór: „Cnotliwa Zuzanna”. 
Kabaret w „Odrodzeniu* (ul, Sławkowska 30) 
Od 16 siemmia zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sil kabaretowych. -— Początek 
o godz. 11 i pół wieczór. 


Laureat franc. szkoły dramatycznej 
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IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwokandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie, Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANT COMMERCEASSOCIATION 


Adres telegraficzny: 
„IMCOM BUFFALO", 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
prezydent. wice-prezydent. 


1078 Broadway Buffalo, N, Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


Zdołni, 


DOT samotni 


nadający się do budowy wagonów zostaną na- 
tychmiast przyjęci do 


FABRYKI WAGONOW 


„L. ZIELENIEWSKI" TOW. AKG, 
W SANOKU. 


Przeciętny zarobek dzienny 1.100 Mkp. oprócz 

tego wolne mieszkanie wspólne. Zwrot kosztów 

przyjazdu po trzech miesiącach nieprzerwanej 

pracy. Zdrowy wikt w kantynie fabrycznej za 

miernem wynagrodzeniem. Wyjaśnień udziela 
się na żądanie. 
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TROSKŁIWE MATKII 
Jedyna skuteczną przysypką dla dzieci jest 
Puder Bóba S$zofmana 
poleeany przez lekarzy specyalistów, zapobiegający opsza: 
łości, ezerwoności ciała i różnym wysypkom skórnym 
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